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Cena 

POLSKIEJ PARTII 
ROK IV SOBOTA, DNIA 4 WRZEŚNIA 1948 R. 

1Francia bez rządu Pis1no 
Biura Politycznego KC PPR 
do Prezydenta RP 

Po Ramadierze Schuman również zrezy- tow. Bolesława Bieruta 
gnował z misji tworzenia gabinetu Komunikat KC PPR 

PARYŻ PAP. - Robert Schuman zawiadomi~ wanego. Dotychczas - zgodnie z ordynacją Biuro Polityczne RC PPR wystosowało 
prezydenta Aurio,Ja, że nie jest w stanie sfor- wybo,rczą - zwolniony ma.nda.t przypada! w imieniu KC PPR następujące pismo do 
mować nowego rządu . członkowi partii, do ikt.órej należał poprzedni Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława 

Wysil.ki Schumana w kierunku sformowania deputowany. Bieruta: 
nowego rządu rozbiły się głównie w związku PARYŻ PAP. - Robert Schuman, który zło W okresie zakładanfa podwalin Odrodzo 
ze sprawą obsadzenia s1anowiSoka mirnslra żył w piątek na ręce prezydenta Auriola re- ne ,- Państwowości Polskiej· w rozumieniu 
spraw wewnętrznych. Stanowisko to Schuman zygna<:ję z powierzonej mu misii tworzenia 
ofiarował Franco:s Mitterandowi, członkowi nowego rządu. ośw i adczył d?:iennikarzom po wielkich wdań powierzonych Tobie przez 
ugrupowania gaułl i&towsk iego UDSR. Ugrupo opuszczeniu pałacu Elizejskiego: cały Naród na stanowisku Prezydenta Kra 
wan:e to - jak twierdzą , - uzależniło swą ,,N ie mogłem stworzyć rządu , któryby p<i- jowej Rady Narodowej, a później Prezy­
zgodę na objęci !' teki mmistra s.praw wewnę- dolał ciążącym na nim obowiązkom. Nie zna- deuta Rzeczypospolitd, które w tym prze· 
trznych przez Mitteranda od dwóch wdrnn- lazłem waiunków współpracy, potrzebnej do łomowym 

0
1,resie wyma~ało poświęcenia 

ków, których Schuman nie mógł zaakcepto- spetnienia zadań skutecznego rządu. Stwier- . t . . 
wać. Warunki te - zdaniem kół poi·nformo- dziłem brak solidarności wśród ugrupowań, wszyst.łcich Twoich sił emu naJwyzszemu 
wanych - były następujące:· 1) przeprawa- zainteresowanych w spełnieniu wspólnego itru urzędowi państwowemu, Polska Partia 
dzenie wyborów samorządowych w paźdtif!r- dnego zadania". Robotnicza zwolniła Ciebie z więzów orga· 
niku, 2) zmiana ordynacji wyborczej przez Prezydent Auriol przyjął w godzinach po- nizacyjn)'Ch, które łączyły Ciebie z naszą 
wprowadzenie wyborów uzupełniafqcych w połud,niowych Bluma, a następnie przewodni- partią od chwili.powstania. 
razie śmierci lub ustąpi':nia jakiegoś deput-0- czącego Zgromadzenia Narodowego Herriota. Dziś, kiedy rola naszej partii, jako CZO• 

Pismo Biura Politycznego naszej Part ;i lowej siły w budownictwie odrodzonego na 
wystosou·ane w imieniu KC PPR clr> Pre~y- p I K 1 t t c t I podstawach demokracji ludowej Państwa 
denta Rzeczypospolitej Bolesława Bieru~~) e n u m o m I e u e n r a n e g o jest w pełni uznana, w obliczu doniosłych 
stanowi wydarzenie wielkiej miary. W lis- zadań, st<> .iąeych przed naszą. Partią, a w 
cie tym Biuro Polityczne przypom~na, że szczególności umocnienia jej l\iezłomnoś-
Towa.rzysz Biemt zwolniony został przez Polskiej" . Partii Robotniczej" ci ideowej, w przededniu historycznej chwi 
Polską Partię Robotniczą z ivięzów organi- li realizacji pełnej jedności polskiej klasy z.acyjnych jakie k[czyly Go z naszą Partią, Wcz·oraj zakończyło swe obrady Plenum Komitetu Cenlr~lnego Polskiej robotniczej poprzez utworzenie Zjednoczo· 
aby mógł wszystkie swe siły pośw·ięcić pra Partii Robotniczej, na którym omawiano sprawę odchylenia prawicowego I na- nej Partii Robotniczej, KC PPR, pamięta-
~t n~a~·~;:::;,k: ~~~z:~}n~~e~;:~i~:jR~:~ cjonallstycznego w partii, bieżące ~adania partii w zakresie polityki gospodar- !~c r!';:t~;~~j'v~ł!s:;!~l~icoh '~~:0~;:/~ 
czypospolitej. czej na wsi oraz sprawy organiz,acyjne. Polsce na przestrzeni 40 lat, Twój udział 

w liście tym Biiiro Polityczne zwrara W wyniku wszechstronnej i wyczerpują.cej dyskusji powzięto · jednomyślnie w rewolucy.inym ruchu robotniczym w na.i· 
się do Towarzysz.a ·Bieruta o po-a-rót d.0 rezolucję j uchwały, które będą ogłoszone w dniach najbliższych. trudniejszych okresach i okazany w tej 
czynnej pracy w Polskiej Partii Robotni- walce hart ideowy, pamiętając Twój ofiar· 
czej. ny uclział w walce narodowo - wyzwoleń-
Wia.domość ta powitana f?ęd?Jie w szere- Komun1'kat szefa kancelar"11' Rady· Państwa czej i w kierownictwie Polskiej Partii Ro-gach 1w..szej Partii z najwy$szą radością. botniczej, z ramienia której brałeś czynny 

• .:I-j b' ~ h; 0 toryc- udział w tworzeniu reprezentaeji Narodu, Wszyscy zu,u, emy so ie sprawę "' "". "' WARSZAWA PAP. W dniu 28 sierpnia br. odbyło się posiedzenie Rady Państwa, 
tzych zasług Towarzysza Boleslatoa Bieruta R d . n.rajowej Rady Narodowej, zwraca się do 
który obdarzony przez naród najwyŻ!3zym na którym Prezydent R. P. Bolesław Bierut, jako przewodniczą.cy a y Panstwa po- Ciebie 0 powrót do czynnej pracy w Pol· 
w Państune stanowi.s·kiem, przewodził na- wiaclomił Radę o piś1nie skierowanyin doń przez Komitet Centralny Polskiej Partii sldej Partii RobotuiC'zej. 
szemzi Krajowi w najtrudniejszych warun- Robotniczej w sprawie powrotu jego do czynnej działalności w Polskiej Partii Ro- • • • 
ka-0h okresu powojennego, zdobywając so.- botw·,.,. 4 J.. Prezydent Rzeczypospolitej tow. Bo· 

lsk. Lud """' lesław Bierut w związku z tym wezwaniem bie swą ofia7'ną pracą dla Po i .oweJ, Prez..,dent R. P. zakomunikował Radzie swą decyzję przyjęcia tej propozycji. Rada · ł dzi ł I · dze · K:C swym oddaniem dla sprawy ludu, ktoremu "' wzią u a w P enarnym pos1e mu 
był zawsze v:ierny, powszechnJ! autorytet Państwa przyjęła oświadczenie Prezydenta R. P. do wiadomości. PPR. 

F1f:~~;ier,.~~;:ra~t~~%~ie}k%:;c:~~ I ·Zgon b. prezrdenta Edward~ Be;esza I 
Towarzysz Bolesław ·Bierut pełniąc tak 

odpowiedzialną najwyższą w państwie funlc 
cję nie mógl do tej pory, w okresie po wy~ PRAGA PAP. - Dr. EdwMd Benesz, drugi i sio5trzeniec. „ 
zwaleniu brać udzialit w pra,cach nasze3 prezydent Republiki Natychmiast po otrzy'tnaniu wiadomości o 
Partii. Ale Jego słowa i czyny H•skazywaly Czecho'!llłowackiej, - śmie.rci dr. Benesza zwołano nadzwyczajne po 
ja W·? nu tiieroi::erwolny zwi,rpglc }'1ki Go zmarł w piątek o go- siedzenie gabinetu czechosfowackiego. • 
1Nnzyl z ruchem. robotniczym, z którego wy dzinie 18. 10 w swej PRAGA PAP. - Bawiący w swej letniej sie 
"'fV __ 1 _ posiadłości Sezimove dzib ie w Kołodiejach Prezydent Republiki Kle szedł i w którego szeregach walczyl """""' Ust.i, przeżywszy 64 ment Gottwald natychmiast po otrzymaniu 
życie. Toteż klasa robotnicza Polski widzia. lata. W stanie zdro- wia<lomo·ści o zgonie dr. Edwarda Benesza, 
la w Nim zawsze wiernego towarzysza SWf'J wia dr. Benesza, któ- przesłał małżonce zmarłego depeszę kondo-
walki i pracy - Prezydenta, którego la- ry chorował od dlu- lencyjną. Składając p. BenesZ-Owej wyrazy 
czy ~· ruchem robotniczym ;ia/G iw.jsil?.iej- gich miesięcy, nastą- najgłębszego W5półczucia prezydent Gottwald 

Pl.ł.n nanle z:naczne stwierdza, że w osobi'e dr. Edwarda Benesza sza •1»-<>ż ideowa. . ~ " 
-·" pogormen.ie w ubie· 

Nie rnoglo być inaczej, skoro Taw<~rzyriz głą ·niedzielę. We wto 
Bierut na przestrzeni 40 lat pracował nie rek chory stradł przy 
przerwanie i aktywnie w ruchu rour;.t ni·· tomność, której nie Czwarta narada 

Czechosłowacja s•traciła jedną z najwybitniej· 
szych swych postaci. Naród czechosłowacki­
stwierdza prezydent Gottwaltl - nigdy nie za 
pomni o zasługach dr. Bene5za w walce o nie 
podległość i w dziele odbudowy państwa. 

Premier Zapotocky zwołał na 4 bm. nadzwy 
czajne posiedzenie gabinetu celem uczczenia 
pamięci zmarłego i ustalenia programu uro• 
czystości pogrzebowych. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządzi• 
ło anulowanie W5.zystkich widowisk i imprez 
zapowiedzianych na niedzielę 5 bm. 

4 .. gubernatorów 
czyrr,, i1i1c zawsze z nurtem rewol't>'.'.'!i•i~ :n, odzy&kał już do chwi 

odbyła się wczoraj w Berlinie nigdy nie zbaazając z drogi socjalizm.n, li zgonu. Paraliż pra· 
wej strony ciała I10· BERLIN PAP. - W siedzibie Rady Soju5zni-1 mocarstw. W godzinach przedpołudniowych zawsze ofiarny, zawsze gotów stanąć na Dr. E. BENESZ stępował powoli w czej w Berlinie odbyła się w piątek po polu- obradowali rzeczoznawcy gubernatorów państw 

najbardziej bojowy1n i najtrudniejszym po kierunku serca przy dniu czwarta konferencja guberna.torów 4-ch sojuszniczych. ' 
sterunku. równoczesnym coraz większym osłabieniu sił 

sk=j a:;::: ~·~~~~tz~~~jeJ:ks:e:z~;~~~ ~~ ~i;r~~~~y~~~!~~ i~~t~~~i:n~rz~· z~set~=~~, Dwa1· obserwatorzy Q.NZ w Palestyn1·e PPR odgrywa wielką rolę w wykuwaniu li- waniu sztucznych środków odżywiania . M!mo I 
nii polityczne]· naszej Partii. Olbrzymią za- wysiłków najwybitniejszych lekarzy nie zdo-

ła.no już powstrzymać rozwoju choroby. d • • ł • • k• h slugą Towarzysza Bieruta, oddaną klasie ro w chwili śmierci przy łoż·u dr. Bene5za znaj , zamor O~an1 prze~ ZO lllerzy eg1pS lC 
botniczej i calemu narodowi, olbrzymią dowali się: jego żona brat, dwie 6iostrzen:ce LONDYN PAP. - Agenqa Reutera podaje Wiadomość tę szef sztabu kwatery Bernado•t 
zasługą dl,a sprawy walki o niepoqleglo:ić ' komunikat ONZ, opublikowany w Palestynie, te'a na Bliskim Wschodzie - Lundstroem pne 
· t le · de 1 t h p dst·'l. . p t·· t · s · ra"· . który s ·twierdz<1, że dwaj obserwato.rzy z ra- k ł . ONZ F . . 

1
. i u rwa nia mo1~ra ycznyc o w v pracy~ ~asze1. a~ ii s. a3e ię sp .cą I mienia tej organizacji _ oficerowie francuscy aza rozjemcy . rancuz1 zginę i w ma• 

nowej Polski - jest Jego udział w tworze- szczeg.olnie donios~eJ wagi. . _ ws,tali zabici na lotnisku w Gaza przez żoł mencie opuszczania samolotu. Fakt tej zbro· 
niu Krajowej Rady Narodowej, Jego pilna I dlatego decyz3ę KC PPR, wyrazon.ą w .

1 
nierzy nieregularnych odtłzialów egipskich. dni potwierdziły również egipskie władze. 

troska i wytężona praca nad zapeumienfom liście do Prezydenta, uznają masy pracują- ----------
naszemu krajowi warunków demokratycz- ce naszego kraju jako krok podyktowany s k · h • ' k • • • • I d • 
nego rozwqju _i ~waniem przeszkód na ic.h ~ajbar~iej żyw?tn'Y1!1'i ~n~eresa:mi, WY_ u c e s c I n s I e J a r m 11 u o w e J 
drodze do soc3alizmu. nika3ącymi z poczum.a wwlkieJ roli nasze1 

Dziś, g.dy ru_ch robotn:iczy znajduje się ~' Partii, ~tórej rozwój jest dziś niezbędnym Wojska Czang-Kai-Szeka ewakuują Czang.Czun 
przededniu z3ednoczenia, gdy wyl'a.st11n warunkiem dalszego marszu na dradze do LONDYN PAP Age ~ · R ut pod · 1 k al · Jk. 

1 1 
· k 

1 
· · dmi ed N. ble · · · · · b 1„i,.10 n • - n ... Ja e era aie uow y wie Je o nis o, ezqce na prze e prz • im nowe pro ~y i nowe zadama~ szczęscui i do'?r~ ytu lud'Lf! po~o, na oficjalne oświadczenie nankińskich kół wojsko ściu stolicy Mandżurii - CzUJlg-Czun. 

powrot Towarzysza Bwruta do czynne1 I drodze d,o socializmu.. J Tych. &1wierd:zaJi1Ce. że wojska r.zadowe ewa 

' 
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.J ~~d~~~~O~i~~ier~ł~~w.k~~~~~! w rok a • 1n 
Surowe wyroki na zbrodniarzy, którzy powodowali zmniejszenie planu zasiewów o 6 
tys. ha. W!t. Czarn cki azany karę śmi rei - pozostali wspólnicy na kary więzienia 

R da Zakładowa PZPB nr. 3 wysłała do Cen 
halnego Komitetu Wszechzwiązkowej PCL!'tii 
K unistycmej Boi zewików telegram nastę­
pują ej tre ci:, 

„ 1y, pracownicv PZPB nr. 3 w Łodzi, na 
w\e · ć o śmierci tow. An<lrzeja Żdanowa, człon 
ka Biu' a Poli tycznego i Sekret. KC WKP(b) 
wraz z Wami chylimy w żałobie głowy 
nad grobem jednego 'Z czołowy<:h budowni· 
czych Partii Komun'.stycznej ~ Związku Ra· 
dzieckiego". 

SZCZECIN PAP. - W dniu 3 bm. W, ko· o Judiie z wy· zym wyksztalceniem, p 1 1ą- której !poczql wiell<i ciężnr walki o postęp w 
wy Sąd Rejonowy w Szczecinie oql all · !ok cy w P. N. Z. czynno i kierownl ze, zc1e- państwie. 
na sabotażystów b. członków zarządu okręgo gólnie Czarnecki, Rossocha i i T drzyńeki, Pobudklł do takiego d?iałania było wrogie 
wego Pa11stwowych Nieruchomości Zit?mek:cil mający długoletnią praktykę rolną i wykształ ustosunkowanie się do ustroju demokracji o-
w Koszalinie. cenie zawodowe, na drodze S<lbotażu usiłowali raz do członków PPR 

Osk. Władvsław Czarnecki b. dvre~'l'T o­
kręgu został skazany na karę śm . ercl, utratę 
praw na zawsze i przepadek mienia, osk. Sta­
nisław RoS<sochacki b. naczelnik wvd-z . .>vlne· 
go - na 15 lat z pozbawieniem praw na 5 Ja.t. 
osk. Ignacy Tadrzyński b. ikierowmk re!crntu 
planowania na 5 lat z poi.bawieniem praw na 
2 lata. Os.Je Kazirrtierz Ziółkowski b. n;)~zein1k 
wydz. zaopatrzenia i zbytu na 8 lat z pc1ba­
wieniem praw na 3 lata. Osk. JózeJ Pakulski 
b. referent akcji siewnej na 6 lat z pn1J~.w1e­
niem praw na trzy Jata. Osk. Jan G!itl>ki b. 
inspektor weterynaryjny na 4 la•ta z nnbaw.e· 
niem praw na 2 lata oraz osk. Karol K.:>cma, 
b. naczelnik wydz. finanS-Owego 'la 12 ,11t z 
pozbawieniem praw na 6 lat. 

pokrzyżować wytknięte zamierzenia. Jako okoliczności łagodzące sąd wziął pod 
Oskarżeni podkreślali, że ich pochodzenie uwagę, że oska-rżeni nie byli dotychczas ka· 

nie jes·t obsza.rnicze, jednak kh linia postępo· rani sądownie. Co do Glińskiego - że nie po· 
wania wskazywała, że są zwią~ z tą sferą siadał on w dostatecznym stopniu umiejętno· 
:i posbuguj~ się me'todami elementów reak· ści organizacyjnych, nie miał dostatecznej po· 
cyjnych wrogich ustrojowi demokratycznemu mo~y w wykonywaniu służby weterynaryj­

Rada Zakładowa 
Państwowych Zakładów P.rzemyglu 

Bawełnianego nr. 3. 

* * państwa, że są wrogami klasy robotniczej, na nej. * „Rada ZakładO'Wa przy PZPB nr. 5 w Łodzi, 

Represje przeci robotnikom włoskim 
Szarża policji de Gasperiego na bezbronnych 

w !mieniu załogi fabrycznej, liczącej 9.000 p.ra­
cowników wyraź.a głęboki żal i współczucie z 
powodu śmierci bohatera ZSRR tow. Andrzeja 
Aleksandrowicza Żdanowa przodo a 
klasy robotniczej całego świata". 

RZYM PAP. - W znanym ośrodku przemy-
6.łu włókienniczego Schio doszło do zajść, spro­

stosował ostry protest przeciw represjom 
bee niewinnych robotników. 

WO· Rada ZakJadowa 
przy PZPB :nr. 5 w Łodzi. 

W uzasadnieniu wyroku podkreślono, 7~ do· 
konany prze'Z osikarżonych sabotaż b yl pne­
stępstwem szczególnie niebezpiecznym w ckre 
sie ocLl:mdowy państwa. Skazani spowod )Wali 
zmniejs'Zenie tegorocznego planu .tasl n:ów 
wiosennych o 5.956 ha, a nadto dop~dr:· Ji się 
w pełni świadomo~ci S'Zeregu innych zbrodni, 
'Zmierzających do podważenia trzyletniego pia 
nu gospodar<z~o i poderwania zaufania do 
n:ądu Polski Ludo\\'ej. 

wokowanych przez policję wlo6ką. 

Robotnicy wysunęli w stosunku do praco· s kces kolei• arzy pols• k1• eh ~!::~f; sf:er!Tęl';t:~~;~ik~m"! ~j air~~~: U 
pertraktacje, przy czym trzeba zaznaczyć, że I Plan załadunku przekroczył normę przedwojenną 
robotnicy nie przerwali pracy. Mimo to po· 
licja Z061ała skoncentrowana dookoła budyn· ' WARSZAWA PAP. - Polslkie Koleje Pań­
ku fahrycznego, nie dopuszczają<: robotników stwowe załadowały i przewiozły w sierpniu 
do pracy. Wywiązało się z tego powodu stai rb. 571.032 wagony to~arowe :zami'.lst plan:>· 
cie. W wyniku szarży policji szereg irobotni- 1 wan);'ch 551.490 wagonow, wykon.ując w ten 
ków zostało rannych. Na znak protestu zało- 6,PDSob plan w 103,5 proc. 

ku do roku ub. wynosi 27,6 proc. Systemiitycr­
ne przekraczanie planu z.a.ładunków jest W)·ni 
klem współzawodnictwa pracy kolejarzy. 

Wypadek samochodowy 
dyr. Szyfmana Państwowym nieruchomościom ziemskim przy 

padło w realizacji iplanu trzyletniego szereg 
ważnych zadań, zwłaszcza na Ziemi.ach Odzy 
skanych. Oskarżeni orientowali się dokładnie 
w polityce gospodarc'Zej rolnictwa rządu, a ja· 

ga fabryczna zwołała wiec, na którym p<>sta· 1 Plan przewozów z sierpnia .rb. w porówna­
nowiono ogłosić 24-godzinny strajk generalny niu z ana.logicznym okresem roku 1938, ;est 
w mieście. Sekretariat Konfederacji Pracy wy· wyższy o 35 proc. Wzrost ładunków w stosun WARSZAWA PAP. - Dyrektor Państwowe 

go Teatru Polskiego w Warszawie dr. A. Szył 
man i wybHna art. dram. J. Romanówna w dro 
dze powrotnej z Krakowa do Wa,rszawy ule· 
gli wypadkowi samochodowemu, doznając lek 
kich obrażeń ciała. 

Bezrobocie w Austrii 
noskutek „pomocy" omerykońsk1ej 

WIEDEŃ PAP. - W Austrii obserwuje się 
stały wzrost bezrobocia. Wedł'llg ofkjaln7ch 
danych w lipcu rb. Austria liczyła 51.690 bez­
robotnych. Kola g06podarcze stwierdzają c.t­
warcie, że prz9'czynq wzrostu bezrobocia jest 
plan Maisha/la, w ramach którego sprow:?dW 
się do Austrii towary produkowane dotych· 
czas przez fabryki m;.striackie, co oczywiśde 
pociągnęło za sobą ograniczenie produkcji, a 
tym samym redukcje robotników. 

Wa ki w Grecji 

Polsko-rumuńskie rokowania handlowe 
BUKARESZT PAP. - W piątek 3 bm. przy­

była do stolicy Rumunii polska delegacja han 
dlowa. Na czeJe delegacji stoi wiceminister 
przemysłu i handlu, Eugeniusz Szyr. W skład 

delegacji wchodzą m. in. wiceprezes CUP, dr. 
JęcL-ychowski oraz dyr. departamentu wschod 
niego MSZ Sobierajski. 

Na lotnisku w Bukareszcie delegację polską 
powitał podsekretarz stanu do -spraw ekono­
micznych w prezydium rady min:strów, inż. 

Zeigher, szef protokółu min. pełnomocny Za· 
}tarla oraz sei<retarz generaJny ministerstwa 
handlu Radulescu. Obecny był również amba 

sador R. P. w Rumunii, dr. Piotr Szymański, 
wyżsi urzędnicy ambasady polskiej, przedsta­
wiciele miejscowej prasy itd. 

Ofiary wypadku ;po udzieleniu im doraźnej 
pomocy lekarskiej w szpHalu w Jędrzejowie, 
powróciły do Warszawy. 

Aresztowanie członków grupy wywrotowej 
w redakcji Tygodnika Warszawskiego 

WARSZAWA PAP. - Dnia 21 lipca 1948 r. 
o godz. 1-ej po południu żolnierze Ochrony 
Pogranicza za•trzymali w chwili usiłowania 
melegalnego przekroczenia granicy Kazimierza 
Studentowicza, czolowego publicystę „Tygod· 
nika Warszawskiego", jednego z głównych 
działaczy grupy skupiającej się wokół wichrzą 
cego za granicą Karola Popiela. 

RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ella<la do· 
nosi, ze w Macedonii toczą się gwałtov.rne 
walki w okolicach Kaimaxala.n • Dendrocho­
ri • Vitsi. W okolicy Floriny oddziały ,umil 
demokratycznej rozbiły batalion wojsk ateń· 
skich oraz strąciły 1 samolot. 

Kłótnie państw marshallowskich 

Materiały znalezione przy Kazimierzu Stu· 
dentowiczu. jak .również wyniki pierwiastko­
wego śledztwa wykazały istnienie grupy, któ· 
ra dla zakonspirowania swej n:elegalnej i wro 
giej ustrojowi demokratycznemu działalnośd 
usadowiła się w kolegium iredakcyjnym „Tygo 
cJ:lika Warszawskiego" oraz w 'Zarządzie spół· 
k1 wydawniczej - „Rodzina Polska", będącej 
wydawcą tego tygodnika. 

Przy likwidacji wrogiej działalności wyżej 
wspomnianej grllJly, władze bezpieczeństwa 

w celu zabezpieczenia mate.rialów ·dowod~ 

wych opieczętowały lokale redakcji i admi.n1· 
shacji „Tygodn.ika Warszawskiego". 

o podział „pomocy" amerykańskiej 
LONDYN PAP. Korespondent „Ddily skie. Korespondent podkreśla, że na ostatnim 

W rejonie Epiru oddziały gen. Markosa 
konały szeregu akcji sabotażowych. 

do· Graphic" donosi z Paryża, o nowych kłótniach posiedzeniu Rady Organizacji Europejskiej 
Jednocześnie na mocy decyzji prokuratora 

zostało zatrzymanych kilku członków kolegium 
.redakcyjnego „Tygodnika War6zawskiego". 
część 'Z nich m. in. ks. Zygmunt Kaczyński -
została zwolniona z aresztu na wolną stopę 
do dyspozycji władz śledczych. 

krajów marshallowskich o dolary amerykań- Współpracy Gospodarczej na tym tle o ma-

Konferencja intelektualistów amerykańskich 
w obronie wolności i pokoju 

MEXICO CITY PAP. - Jeden z najwybit· 
niejszych intelektualistów Ameryki Łacińskiej 
przewodniczący Kubańskiej Pa.rtii Komu!lis~y 
cz.nej i wiceprzewodniczący senatu kubansk1e 
go, Juan Marinello, oświadczył koresponden· 
tow: PAP, że w krajach Amerylci Srodkowej 
i Południowej czynione są już przygotowania 
do zwołania i przeprowadzenia „konferenc/! 
ogólno • amerykańskiej w obronie demokraCJl 

i pokofu". 
Celem tej konferencji będzie z'groma<lzenie 

wybitnych działaczy demokratycznych konty­
nentu amerykańskiego na polu politycznym, 
:związkowym, kulturalnym i artystycznym oraz 
zjednoczenie ich wysiłków w obronie pok.Jju 
i demokracji wobec wzrastającego niebezoie­
czeństwa, zagrażającego ze strony państw im· 
perialistycznych. 

Jerzy Korwi!! 16) 

Zabójstwo Waldemara GIUckq 
- O czy)ll pan myślał wysłuchując tych czona? - zainteresował się znów proku-

opowiadai1 o Waldemarze Gllicku? rator Brzozowski Dlaczego zaprosiła 
- Każde słowo przywoływało z mojej właśnie na spotkanie do fabryki? 

pamięci obraz tego samego człowieka, jak - List jest w moim posiadaniu - od­
poufale odnosił się do Krystyny. Zestawia· rzekł Hennert - Razem z pozostałymi rze­
łem te dwa nazwiska: Waldemar Gliick i czami pana Wieruckiego, które mu odebra­
Krystyna Jełowicka. Byłem przekonany, że łem natychmiast po aresztowaniu. Proszę, 
między nimi istnieje coś wspólnego. • kto interesuje się tą sprawą, niechaj czy-

- Wzrastała w panu z każdą chwilą 11ie· ta. 
nawiść. - podsunął Hennert. List pisany był bardzo wyraźnym, okrą-

- Nie, ale osoba dyrektora zaczęła mnie głym niemal pismem, pięknym z kształtu 
denerwować. Stale słyszałem ze ws::y:Hkicil i jakby naiwnym ze swego grafologicznego 
stron to jedno nazwisko: Waldemal" Gliick! znaczenia. Słów zawierał niewiele: „Andrze 
Waldemar Gliick! Ekiertowi chciałem już ju. Co się z Tobą d.zieje? Od kilku dni cze­
powieclzieć, aby przestał mi o nim opowia· kam na Ciebie napróżno, czyżbyś nie chciał 
dać, wtedy podszedł do mnie z <lrugiej stro- się ze mną zobaczyć. Przyjechareś niespo­
ny jezdni dwunastoletni może chłopiec, dziewanie i równie niespo'dziewane jest 
który dłuższy już czas przyglądał mi się z Twoje zachowanie. A może żywisz jakie 
zainteresowaniem. podejrzenia? Jeśli z1e nastroiła Cię moja 

- Pan nazywa się Wierucki, prawda? - matka, przyjdź do mnie do fal)ryki. Portie-
zapytał. ra uprzed~ilarn. jfus.zę się tak czy inaczej 

Gdy potwierdziłem, oddał mi list od na- z Tobą zobaczyć. Krystyna". 
rzeczonej. Pisany był na dobrym papierze - Ma pan tutaj wyraźną odpowlt>dż na 
i pachniał lekko perfumami. Ten wygląd swoje pytanie, panie prokuratorze. 
listu i sposób jego doręczenia wydawał nU i:-twierdził z lekką ironią Henncrt. uic śmiał 
s~ę _sympto~~tyczny. Kryst~a mogła prze ~owiem zbyt otwarcie drwić z jego upartej 
~e~ wysła? l!st. pocztą,. a uzyła sposo~m, w i godnej lepszej sprawy posta.\ivy śledczej. 
Jaki zmawiah się na taJemne spotkama ko· 1 - I co? Udał się pan natvc:i!miast do 
c~anko~ie ze star~ch powieści lub drama· f~bryki? - spytał Hennert i .lodał śpiesz­
tów. List natychrruast przeczytałem. rue, aby zdążyć jeszcze przed cdpowiedzią 

- Cn nisala w tvm liście nańsh. nar7.e· Wieruckiego - Proszę jak pooncdoio ooo-

ło nie doszło do całkowitego rozłamu. Niem· 
cy zachodnie, Grecja i Turcja domagały się 
"Zwiększenia przyznanych im przydzid!ów, cze­
mu stanowczo sprzeciwiły się pozostałe pill'l· 
stwa. Korespondent stwierdza, że na pasie· 
dzeniach Rady państwa te wystąpiły wspól­
nym blokiem przeciwko planowi podziału po· 
mocy amerykańskiej, opracowanemu przez mar Arabowie konferują 
shallowski sztab generalny, popierający -jak LONDYN PAP. - W Damasz.ku urzędowo 
wiadomo, - pretensje Bizonii, Turcji i G1€- podano do wiadómości, że w poniedziałek od 
cjl. będzie się w Aleksandrii posiedzenie komite• 

„Daily Graphic" pis'Ze w końcu, że p17ed· tu politycznego Ligi Arabskiej, na którym u­
stawidele amerykańscy wykazują coraz w'ęk zgodniona "Zostanie przyszła polityka państw 
sze zniecierpliwienie z powodu niemożności o-, arab&kich w kwe6tii palestyńskiej. Cz!onko­
siągnięcia przez kraje Europy zach<>dni<?j po· wie kr:nitetu przedyskutują irównież szczegó• 
ro:wm;enia w sprawie podziału dolarów. łowo sytuację militarną w Pales·tynie. 

, wiedzieć wszystko szczegółowo z tym lite- j mi. Do fabryki nie było daleko, udałem się 
rackim zacięciem, które wywołał z pana sę- do niej natychmiast. Już jednak po drodze 
!hia :Nosek. Będziemy mogli ze sLenogra- zaczęły mnie dręczyć na nowo najprzeróż­
rnu wydawać później nowale. niejsze wątpliwości. Przecież Krystyna mo-

Sędzia Nosek na tę wyraźną zaczepkę gła przyjść do mnie, czyżby nie posiadała 
llie zareagował, przeciwnie ~ całym prze- dość odwagi? Znaczyło to, że była w ja­
konaniem powtórzył: kimś stopniu wobec mnie winna, ale w ja-

- Proszę posłuchać wezwania sierżanta ki sposób? Poufałość GlUcka była uderza­
Hennerta i nie traktować go jako żartu. jllca. i ta j~go o~inia, ~tórą Sł)'.s~em .P:Zed 
Opowiadania pańskie są. bardz.J wiernym chWllą czyzby m~ ;ozc1ąg~a się_ r<;>wn1ez ~~ 
odtworzeniem minionej rzeezywistcsci i w Krystynę? Gdzies z głębi podsWJadomosci 
tym sensie prawdziwym obrazem przeżyć \Vypełznął duch mego przyjaciela Tadeu­
i zdarzeń. Chcę zwrócić uwagę na ten bez- s~a: Ten nie lubi~. żadnych ~ątpliwości. i 
sprzeczny szczegół z całym naciskiem. Do- i;iieJasnych sytuacJ1. Wyobrazałem sobie, 
wodzi on prawdomówności w ogóle. Przej- Jakby on zareagował w mojej sytuacjL 
rzałem właśnie stenogram i wywarł. na Uśmiechnąłby się cynicznie i zawołał: 
mnie wrażenie najzupełniej szczerego. „Proszę, zobaczymy co jest pod tą sukie-

Wierucki wyczuł w słowach sędziego neczką! .A więc kurtyna d~ ~óry!_: 'I'.,ak! 
Noska życzliwość i wyraźną zachętę do -: P0W::0~zyłem sam za s\yolDll m~slami -
szczerości. Czyżby zyskał w nim sprzymie- ~1ech_ idzie k.ur:t~a do gory, to się wresz­
rzeńca? Było dla niego oczywiste, iż bez cie wiele wyJasm · 
jednej chociażby przyjaznej duszy nie wy- Portier był istotnie o możliwości mojej 
brnie z kłopotów w jakie zapędziła go je- wizyty uprzedzony. Czy przypominał mnie 
go własna lekkomyślność. Postanowił więc sobie z epizodu ze strażakiem, nie mogłem 
iść za tym wezwaniem dość jak na warun- się zorientować, ale przyglądał mi się bar­
ki śledztwa niezwykłylU i po t1amyśle wol- dzo ciekawie i zawsze ukradkiem. Dzwoniąc 
no i z większą niż po raz pierwszy rozwagą z dyżurki na górę do kantorku był niby 
mówij: niesłychanie zajęty telefonem, ale z nad 

- ":Przyjdź do mnie do fabryki„. - po- słuc.haw~ rzucał stale ukradkowe i bystre 
wtórzyłem w myśli i uznałem to za bardzo spoJrzema. 
dobry pomysł. Jeszcze przed chwilą przy- - Pani J ełowicka? - krzyczał do tu­
gnębiony, zacząłem po tym liście odżywać. by, przypominającj jeszcze pierwsze apa­
Zaw~ze ~legałem zbyt łatwo panicznym na- +aty Edisona - To proszę panią Jełowic­
stroJom 1 często zapamiętywałem się w sa- ką! To pani. Tak! Dzień dobry. Jest tu 
moudręce. Spojrzałem na zegarek. Była gość do pani. Tak. Właśnie pan Andrzej 
akurat godzina dwunasta a więc pora Wierucki. Niech zaczeka. Dobrze. Pani zej­
obiadowa, w czasie której Krystyna roz- dz.ie sama. Dobrze ,dobrze, powiem. 
porządzała najb~dziej swobodn.Ymi chwila- -!D. c. n.) 
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I 
rzystwo KrzeWlema Sztuk P1ęKny"h zor. ,,.::i. 

Co mówi były prokurator generalny' J. Rogge nizowRło w gmachu żyd. Tow. Historycz-
ko. w nie wymi.eniai·ąc 1'e<lnakowoż nazwiska nego w Warszaw. ie, Tło~ackie s ... wy_ s~~·twę_ JOHN ROGGE, członek amerykańskiej delegacji na Kongres Intelektualistów we h d ł t k artystoN pl··~ y 

v\lroclawiu, oświadczył w wywiadzie, udzielonym korespondentce „Telepressu„, co na- ofiary, lxiwiem spodziewał się. że jeszcze zdo- , u~atowa!:YC zie sz u 1 . ""' _ 
stępuje: „Kiedy czyta się nagłówki w codzi~nnej prasie amerykańskiej, wyraźnie odczu- la wywalczyć po.zos-tawierue tej osoby na <lo- , kow życtow, pochodzący~h z ~olskl. \~ysta 
wa się POWIEW FASZYZMU". tychczasowym stanowisklL Podczas prowadzo- wiono dzieła starych m1strzow sztuki pla-

nych . dochodzeń_. badanemu zad~o. m .. in. n~- stycznej, jak: Maurycego Gottlie!:i, Sar_nu­
ozwoJ faszyzmu w Ameryce - ciągnął ulotek, domagających się a-ównouprawnienia s~ępuJ_ące pytama: G<lz1e urod:z1li ~1ę ie~o, OJ- ela Hirszenberga, Henryka Ghc1:>nstema, 
dalej ten b. zastępca prokuratora general- murzynów i mniejszości, i kiedy pań.stwowe c1ec 1 matka? Czy_ znał jak_1egos Rosjan.na, A tura Markowicza Szymona Buchbinde-

nego USA, który znaczną część żyda spędził uniwersytety przeprowadzają bad·ania po<l- luib zalll'lena poz.nac? Co mysli o prawach o- r .. ' . W'l h 
1 na ob.ronie wołności obywatelskich •i praw ręczników, doszukując się w · nich „wywroto- bywatelskich i dyskryminacji raso·wej? Czy ra, Leopolda P1hchowskiego, 1 C e ma 

6Mrych ludzi - żywo przypomina Io, co mia- wych i nie-amerykańskich doktryn?" zapraszał kiedykolwiek do domu murzyna Wachtla. . 
Jo miejsce w Niemczech". „Amerykański mars.z w kierunku faszyzmu względni·e komunistę? Czy zamierzał tv uczy- Oprócz wymienionych artystów starszeJ 

R . '<l - stwierdza Rogge - nie ogra.nic.za się do nić? Czy byt kiedy na filmie rad_zieckum? Czy generacJ·1· ·. wystawi' one zostały również pra-ogge oswiadczy!, że aresztowanie przywo · 1 
. frontu wewnętrznego. Faktem jest, ze rezu - crzytał dzieła Howarda Fa_s•ta, L .. 10n.a., Feucht- ce .. Bera Kratki, Jerzego Merkla, Romana cow komunistycznych jest ostatnim z szeregu • G li • · t 

wypadków, k .tórych ko.rzende sięgają bardzo tatem s·potkania Dulle.s a z de . au : em i.oo wangera l~b Teodo_r.a Dre~era? . Kramsztyka niedawno zmarłej Magdaleny 
żądanie tego ostatniego rozwiązania zw1qz- „Co musimy zrob1c - osw1a<lczył na zakon- . ' • . głęboko. „Tendencje fa6'Zyistowskie wzmogły ków robotniczych we Frcmcji. Fakt wysunię- cze.nie Rogge - to wznieść barykady przeciw- Gross, Se1denbeutlow, Korze~1a, Szymona 

się i jednocześnie akcja w tym ki€runku sta- cia na terenie Kongresu propozycji wciągn!ę- ko temu pochodowi faszyzmu, w przeciwnym Trachtera, Artura Klara, Sp1gla, !._ fauryce-ła s1ę bardziej przemyślana i nabrała tempa". Pl t 
cia franki.stows.kiej Hiszpanii w ramy anu bowiem razie, klika kapitalistów, i generałów, go Trębacza, Adolfa Messera, Wmcen ego -

Zapytany na temat, co uważa za punkt wyj- Marshalla winien dać Amerykanom do myśle- kierująca obecnym rządem, kosztem mili~- Braunera, Henryka Brczyńskiego i w. in. 
ściowy obecnaj naganki, Rogge oświadczy!: ni.a. _Badania loja~n_ości prze.~ro"."ad.zane są o- nów obywateli, doprowadzi naród amerykan- Otwarcie VVystawy nastąpiło w dniu 
,,Zarządzona prze.z Trumana w dniu 22 marca becme we ws.zystkich prze<ls1ęb1orstwach prze ski do katastrofy. Najleps.zą barykadą tego ..,
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47 r. próba lojalności za ; nau.qurow;iła s~erię myslowych, wykonujących zamówienia pań- rodzaju jest ruch wallace'owski, który mus.i 0 . · · • r. 0 go. · -eJ rano. ż. terown~ 
nagon~k. _czyn_iąc z US,~ luaj setek t!S~Qcy stwowe". zwyciężyć, jeśli mamy uniknąć fa.szyzmu w kiem _Wystawy Jest przewodu. .T.K.S .. 
don0s;c1eh, ktorzy dz!ęk1 swej dz1ałalnosc1 na l Rogge przytoczył jeden z ostatnich wypad- Ameryce". ob. Jozef Sandel. 
rzecz FLI (tajna po.licja USA - przyp. red.) 1----------------------------------------------s.abezpieczają się przed are&ztowan.iem. G d 
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~}fr~E: ~r~~~~1:j~~~~;/~z1i:~~~ł~::~:. ! y os 1 ą g n 1 ę te . s u ces y. n 1 e są u g r u n to w a n e 
- Po pierwsze, oskarżyli oni członków Biura 
\Vykonawczeqo Komitetu Antyfaszystowskie­
go, których główną zbrodn:ą było wspoma­
gane ofiar gen. ~anco. Następnie posegre­
gowano amerykańską klasę robotn iczą, w 
m sl ustawy Taft7Harlley'a i rozpoczęto gwał 
towną kampamę, zmierz.a ią<:i! do zburzenia a­
merykańskiego ruchu robotniczego, który 
móg1by skutecznie stawi ć 09ór faszyzmowi. 
Następnie został wydany rozkaz o deportacjJ 
działaczy po-slępowych, aby wzbud1.ić nir>po­
kój w-śród ameryk.ań&kich przywódców robot­
n:czych, urodzonych zagranicą". 

„Ile razy przemawiam w jakimś wielkim 
mieście amerykańskim, zawsze znajduje się 
ktos wśród słuchaczy, kto prosi mnie. bym 
bronił go przed deportacją". 

Omawiając w dalszym c:ągu główne etapy 
faszyzacji USA, Rogge •przytoczył, jako jdskra 
we przykłady tego procesu następujące fak­
ty: postawienie w stan oskarżenia autorów 
hol!vwoodzk:ch, oraz uniemoiliwianie odby­
wania w'.eców, na których obywate0le pragną 
omówić pewne ważne sprawy, np. w jaki spo­
sób uczynić Wallace'a prezydentem itp. 

B. zastępca Prokuratora Generalnego USA 
spodziewa się wielkiej czystki w szkołach i na· 
wyższych uczelniach, gdzie z dnia na dzień 
zw„ększa s.ię kontrola nad profeso·rami, stu­
dentami i zebran.iami. Coraz więcej władz róż 
nych uczelni ogranicza wolność słow;i wykła­
dowców i poucza studentów, czyich wyk.ła­
dów mają nie słuchać. 

„Sclteiblerowcy" toczą zaciekłą walkę o podniesienie jakości produkcji 
Zdawało się kilka miesięcy temu, że „Je- wpaść na pomysł, że należy 1ą własnymi zarwanie pro<lukcji firmy. Zresztą - gdyby 

dynka bawełniana" dokonała stanowczego siłami zbadać, a dopier-'.) potem zrobić odpo pomow1c z nimi szczerze, ffi'.)Że ustanowili 
przełomu pod względem jakości swej produk wiednią mieszankę, a nie dopiero po nie- by pomiędzy sobą kolejkę urlopową i za­
cji. Okazuje się jednak, że na tym, jak i na wczasie, kiedy bawełna zdążyła już przejść pewniliby tym fabryce kadry niezbędne do 
wielu o<lcinkach nie można być zbyt pew- wszystkie oddziały i wszędzie zarwać pro- produkcji. 
nym siebie, że sukces raz ".lsiągnięty wyma- dukcję. A teraz przejdźmy do przyczyn zła już 
ga wielkiego wysiłku i ciągłe] czujności, by Towarzysze z Księżego Młyna tłumaczą mniej podstawowych, drobnie1szych: Ponie-
go ugruntować na daleką metę. wprawdzie, że fabryka nie posiada zapasów waż pr'.)cent produkcji pierwszego gatunku 

W kwietniu br. „Jedynka mogla już po- bawełny. a wobec tego każdy nowy trans- realizuje się w ostatecznym rachunku na 
chwalić się stosunkowo ·ła<lnymi procentami port idzie - jak to się mówi - prosto do wykończalni, ten oddział więc stał się ostat­
„primy", lecz w lipcu i sierpniu już „zje• garnka - ale przecież teraz, już po szkodzie, nio w PZPB Nr 1 przedmiotem ogólnej uwa-
chala". znaleźli jednak sposób, jak wybrnąć z po- gi i złorzeczeń. Wykończalnia ze swei stro-

Dlaczego tak się stało? dobnej sytuacji, gdyby się powtór.zyła w ny rozpacza, że to ona właśnie musi wypl-
„Scheiblerowcy" różnie się tłumaczą. A przyszłości. Ba, nawet postanowili klasyfi- jać kwaśne piw'.), nawarzone we wszystkich 

więc: 1) przędzalnia miała transp0rt baweł kować na własną rękę wszystkie transporty pozostałych oddziałach fabryki. 
ny bez. kwalifikacji (o czym już zresztą pi- bawełny, n'e p'.)legając na klasyfikacji nade- _ Byliśmy łatwowierni _ mówią wykoń.-
saliśmy niedawno), 2) „Jedynka" produkuje sianej z G<lyni czalnicy _ przyjmowaliśmy za dobrą mo-
dużo tkanin trudnych - białych lub o bar- Druga trudn'.)ŚĆ to znaczy asortyment 

od k h to' . t netę wszystko, co nam tkalnia podsuwała dzo delikatnym deseniu, przeznaczonych w pr u owanyc warow, o sprawa oczy- . k . k . . . d 
dodatku przeważnie na eksport i wreszcie- wiście bardzo poważna Jedynym na nią le- J~ 0 pi~rwsz~ gatune • alesmy JUZ zm~ rze· 
3) lato, upały, a przede wszystkim - url0- karstwem w tej chwili jest tylko zwiększo- li, sami ~ędziem Y ~ę rzecz kontr1Jlow~c. 
py podstawowych kadr produkcyjnych, tj. na czujność i kontrola, do czego zresztą we- Stan_o':"'1sko to Je$t słuszne, lecz Jeszcze 
przodowników pracy. dług wszelkich znaków na n.ieoie i ziemi I słu~zn·eJSZe byłoby .. gdyby towarzys.ze z V:Y 

Argumenty te nie są bezpodstawne, lecz „Jedynka" zabrała się bardzo energicznie. k?nczalru kontrolę ~ kryt:ykę . zaczęli o~ s1e­
mimo to, fakt pozostaje faktem, że ilość „pn Trzecia trudność acz również nie błaha mo- . b1e samych, bez teJ ambitne.] pewności sie­
my" w „Jedynce" spadła. Gdyby przeliczyć gła być jednak - nam się wydaje - w po-

1
- bie - „oni tylko kn'.)cą, a u nas wszystko 

ten spadek na brzęczącą monetę wyniosłoby ważnej mierze usunięta. Na jakość produk dobrze". 
to miliony, stracone bezpowrotme pr7ez fir- cji wpłynęło zbytnie nagromadzenie się urlo Wtedy może nie ciągnęłaby się tak długo 
mę, a więc i przez klasę robotniczą w ciągu pów wszystkich podstawowych pracowników historia z pomalowaniem wózków plamią­
tych fatalnych dwóch m:esięcy. w ciągu krótkleg'.) okresu kilku miesięcy. cych tkaniny, wtedy może od razu po kilku 

Czy nie można było tego uniknąć? Ow- Dlaczego „Jedynka" nie pomyślała b urlo- dziesięciu metrach satyny doszliby do 
szem, można było. P'.)twierd~ją to zresztą pach jeszcze ubiegłej zimy? Nawet, o ile wn:'.)sku," że należy zmienić system tei mer­
kroki, przedsięwzięte przez dyrekcję i aktyw chodzi o pracowników uprawnionych do swo ceryzacji, a nie tak, jak to się zdarzyło, że 

„Co tu mówić o woln-0ści słowa? - zapytu- pracowniczy fabryki dla wybrnięcia z im- bodnego wyb'.)ru urlopu można było znaleźć „połapali" się dopiero po niewczasie; wtedy 
je Rogge - Ja.k w ogóle można mówić 'u wo.I pasu. Weźmy choćby taką rzecz, jak ów nie- jakieś wyjście z sytuacji. Sądzę, że bardzo może zakrzątnęliby się by zorganizować u 
Rości, jeśli prace Howard'a Fast'a, czoł~wego szczęsny transport bawełny, nadesłany bez w ielu przodowników pracy zrezygnowałoby sieb'e współzawodnictwo pracy, które na in­
pisarz.a ame-rykal1s.k1ego i czJonka Egzekuty- tak zwanej opinii: gdyby się było bardziej raczej z urlopów w miesiącach lipcu i sierp- nych oddziałach istnieje już przecież od 
wy Komitetu Uchodżców Antyfaszystow.sluch, czujnym, to przecież z miejsca można było niu, niż chciało wziąć na swoje sumienie r0ku. 
zakazan.e są w czterech uczelniach: Co.łumbia ż Nie mamy bynajmniej zamiaru oczermac 
College. C'ty Co.Jlege o.f New York, Brooklyn L uc1·e artustuczna ZSRR wykończalni. W:emy bardzo dobrze, że zało College i Hunter College. Co mówić o wol- ga jej walczy z licznymi trudnościami, wie-
nośc1 organizowania się, jeśli studentom Hun- my również. że ma ona bardzo poważny za-
ter College i w;elu innych ucz/el.ni n'.e woln~ Wszechzwiązkowa. wystawa sztuki ludowej, i się utwory mala1·stwa i grafiki, rzefoy w drze- stęp wypróbowanych, oddanych sprawie ro 
należeć d_o ._.Młodych _Pos.tępowych Obyw~te_l~ j otwarta w tych dniach na terytonnm Central· wie i kości. grawiury, hafty artystyq,zne. Auto- botniczei towarzyszy - zarówno p;irtyjnych 
Amerykansk1ch"? Jak1e mamy prawo mowie nego Parku Kulłnry i Onpoczynku im. Gorkie- rami wystawionych dzieł są. robotnicy, urzęd·, jak i bezpartyjnych. Lecz właśnie dlatego 
o wolności polityczneL jeśli studenci podd~- go w 1\fo8kwie; zgromadziła przeszło 1000 eks· nicy, chłopi, uczeni, gospodynie domowe. pozwalamy sobie na słowo krytyki. Im kto 
warn są karom dyscyplmarnym za rozrzucanie ponatów. Wśród wystawionych prac znajdują. * bardziej świadomy, tym większą przecież po 

lntcr"11elncie n~!łizqch Czqtelni~ów 
Koła muzyczne Związku Radzieckiego ob· nosi AJdpowiedzialność. 

Wedzarnia ludzi 
Obywatelu Redaktorzd · przeczytaniu powyższego przyjdzie nam z po-

Na~tępuje 9 podpisów. 
OD REDAKCJI 

chodziły n'edawno !l5-lecie kwartetu im. Bet- W imię sprawiedliwości trzeba przyznać, 
hovena. W ciągu ćwierćwiecza kwartet ten dał że inne ".lddziały ;,Jedynki" równ1ez nie są 
ogółem około 2 tysięcy koncertów. Niezależnie bez winy. Oto na przykład załoga tkalni ma 
od corocznych występów w Moskwie, artyści ciągłą udrękę z powodu źle krochmalonych 
niejednokrotnie wyjeżdżali do rnzmaitych miast osnów. Już wałkowano tę sprawę z kroch­
i repuhHk zwi!J.zkowych. Wielkie powodzenie malarzami na wszystkie możliwe sposoby. 
towarzyszyło występom kwartetu w Azji środ- p .0 tym wałkowaniu widać JUŻ podobno ma­
kowej, na Ukrainie, na DelE>kim Wschodzie i Jeńką poprawę, lecz jeszcze niedostateczną. 
w okręgach polarnych. RE>pertnar kwartetu Krochmalarze tłumaczą w kółko, że są bez-

Jest dla nas zupełnie niezrozumiałe, w ja- obejmuje prz.eszło 500 utworów klasyków rosyj- silni, że brak im .tłuszczu itd. To wszystko 
ki sposób ów właściciel sklepu rzeźniczego mo- skich i mc~odnio·Pl:_ropej;;kich a także muzyki prawda, lecz przecież prawdą jest również, 
że prowadzić przez tak długi «zas wędzarnię, wspólcze~neJ. Artyści kwartetu - D. Cygano:w że przy tej samei ilości tłuszczu niektórzy 
nie mając na to odpowiedni„go zezwolenia - (pierwsze ~luzypce), W:· 8zyryński. (drugie pracownicy dają osnowy 0 wiele lepsze od 
jakie w wyżej opi~anych warunkach jest nie do ~k~zy"\lcel,. W. Bory~ow~k1 (alt?wka) l S;. Szy·, swych kolegów, jak np. t'.)W. tow. Zygmunt 
pomyślenia. Sądzić należ.v, że miarodajne czyn- rynsk1 (wiolonczela) - zostali odznaczeni or- Wrzosek Franciszek Bierzgalski Wojcie­
uiki najryc.l:rlej wystąpią. ze skuteczną. inter· dera.mi Czerwonego S~tannaru _ _E'rary .. oraz ~z_y· chowski,' Jan Puzder, Władysław Polak. 

My, niżej podpisani - lokatorzy domu przy mocą.. 

ul. Piotrkowskiej Nr. 54, zwracamy się z 
uprzejmą prośbę o łaskawe zamieszczPnie po­
niższego w poczytnym piśmie: 

Ob. Szulczewski - właściriel sklepu rzeźni· 
"zego - zrl.łoż:-ł już przed dwoma laty w na­
szym domu wędzarnię, cz;v•nll- do dnia dzisiej· 
szego bez prZ<'rwy, pomimo, że nie ma. prawa 
prowadzenia jej, jak nam powiedziano w Wy­
dziale Przem.vsłowym Zarząd11 :Miejskiego. Wę­
dzarnia ta obrzydza wprost życie mieszkańców 
domu. W mieszkaniach podczas wędzenia ,jest 

wencją.. skah tytuły Laureatow Pr!lmu Stalmowsk1e3. Mała ta grupa dobrych fachowców stano------------------------- ~· .~.„- ' '"" ·-#~- Wi prawie 
0

30 procent załogi krochmalarni. 

D 'IT' .,&. • C ' '7 E ~ ~ 'IJ. Czy przy · odpowiedni'.) zorganizowanym ze-
pełno dymu, który przechodzi. przez szpary 
podłogi i rmy kanaliza<'yjne do mieszkań. Zi-

.11.J ~ Jl"L.J ~ '-\..Jl spałowym współzawodnictwie pracy ta gru· 

mą. d;vm ten był powndem ciężkich zachoro· 
wań dzieci - latem staje się tym bardziej 

Pod adresem Urzędu Kwaterunkowego 
katuszą, bo w mieszkania<·h hrak powietrza, a Szanowny Redaktorze! 
okien otworzyć nie można. Nie ma mowy o JeHtem rezmieślnikiem prowadzę za-
pra.cy ani o wypoczynku, zakład szewski, żona moja pracuje w Państwo 

Szukaliśmy pomory wszędzie, gdzie tylko Wy('h Zakładach Jedwabniczych; mam dwóch 
hylo możliwe. a więc: w Wydziale Sanitarnym synów w w:eku lat 8 i 17-obydwaj s<ię uczą. 
Zarząrlu Miejskiego. w Milfrji Obywatelskiej MiP..szkam przy ul. Daszvńskiego 69 w jednym 
itp. Lekarz i urzędnicy stwirrdzili, że w ta.- małym po·koj.u, w którym nie ma miejsca na­
kich wa.-unkach -. wędzarni prowadzić nie wet na w0st.awienie potrzebnych mebli. W tym 
można - ponieważ sprzeciwia się to najclemen samym pokoju prowadzę warsztat. 
tarniejsz:nn zasll(lom higieny. Pokiw:rno żałoś· Obok mnie niejaki obywatel Adam Antosz-
11ie glowę - i na tym koniec. Rzeźnik wędzi, czyk z.a jmuje &klep spożywczy i 4 izby miesrz­
jak "".:dził. a d.''lll truje nas dalej. J\fy, ludzie kalne. M:eszka w nich tylko trzy osoby, a w 
1"•TBCy -- też chcemy miPĆ prawo iuż nie do żad cz.asie sporu, który poniżej opisuję, ob. An­
r.ych luksusów, ale do łyku świc>żego powie- to.szczy.k wmeldował jeszcze dwie, które flgu­
trza. W gorący dzień, gdy goni się resztkami rują tylko flkcy}nie, gdyż .rzemywiście tam 
sił, a z okien wędzarni na podwórze do na- nie I!lieszkają. 
szych mieszkań buchają. kłęby dymu, to czło· . . . 
wiek ma już dość. W m1eszkanm. ktorytp rozporządzam obec-

nie, m;eszkdłem i przed wojną, zajmując o-
.Jes~<'ZP r~z prosi?JY oh;v:watela _Redakt.ora I prócz izby, będącej właściwie sklepem. gd1ie 

o zanne~zczeme naszeJ skargi - rnoze pubhcz· mie.szkam teraz, jeszcze pokój z kuchnią. W 
ne ogłoszenie tej sprawy. por_usz~ jakąś, dobrą 1941 roku ~~talem. wysiedlony przez okupan­
dusze kompetentną. w teJ dz1edz1me, ktora pa ta. Po wo1rne chC.Jałem wrócić do d-awneg" 

mi~'l..k:ania, tu jednak zastałem już ob. Antosz 
czyka, któ.ry zajmował w tym samym domu 
lokal podczas okupacji, a po wojnie zajął mo­
je mieszkanie, rzekomo dla Związku Inwali­
dów Wojennych, co również było fikcją. 

Po zbadaniu sprawy sprowadziłem Komi.sję 
Lokalową, która po obejrzeniu mojego m:esz­
kania obiecała mi przydzielić jeszcze jeden 
pokój. Po pewnym cza.gie jednak lokal ten 
przydzielono ob. Majchrowi. W}"S'tąpilem WQ­
bec tego na drogę sądową. Sąd przyznał mi 
je<le-n pokój, ten, w którym mieszkam obec• 
nie. Sprawa trwała do września 1947 ro.ku. 

Złożył-em we wrześniu pow.tórny wniosek 
o przyz.nanie mi do tego poniemieckiego po­
koju z ik:uchmą. ponieważ w warunkach, ja­
kich jestem, ta jedna, maleńka izba stanow­
czo mi nie wystarcza. Kontrola wykazała, że 
lokal mi się należy. Starał€m się i w Staro­
stw:e. Ob, Slaro.sta pol€cił przyznać mi lokal 
Tymczasem ob. Antoszczyk wnió5'! odwołanie 
i decyzja urpadła. Dlaczeao1 

.Leon Jure~ . 

pa przodowników pracy nie zdołałaby pod­
ciągnąć swych słabszych koiegów1 Prosty 
rachunek pozwala twierdzić, że tak. Dotych 
czas jednak kr'.)chmalarnia pozostaje poza 
nawiai>em współzawodni ctwa, a ja.c mi s.ię 
wydaje - nie docenia nawet moż:iwości I 
wagi tego ruchu. Takie przynajmniej o<lnio 
siam wrażenie - może mylne - w rozmo­
wie z jednym z majstrów. 

- U nas - mówi - jest bardzo ciężko.­
Nie ma fachowców, nie ma nawet kandyda­
tów na uczniów, a ci, · mby wykwalifik'.)wa­
ni, co juź pracują kilka lat i ciągle knocą, 
do końca życia tak będą knocili. 

Przyznam się, że on iemiałam, sluchając 
tych wywodów. Jaki · to mamy teraz rok 
i gdzie się znajduje krochmalarnia - na 
księżycu czy też w Polsce Ludowej? Czyż 
krochmalenie %nów jest taką niedostępną 
wiedzą, którą posiąść mogą jedynie geniu­
sze?! Coś tu nie jest w porządku. Rada 
Zakładowa i Komitet Współzawodnictwa po 
winnyby porzą<lnie zainteres0wać się tym 
tak ważnym dla tkalni oddziałem wytwór-
czym. -..• 

11. wiii.niewgka 
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Próby leczenia chorób mkaź:lych różny L d k I h b 
mi środkami chemicznym! czy też pochodze- u z os' c' w wa ce z c o ro am 1' Sposób działania penicyliny nie jest jesz-
nia zwierzęcego h:b roślinnego sięgają cza- cze zupełnie jasny Prawd"Jpodobnie hamuje 
sów najdawniejszych. Rozwój bakteriologii, ona tylko rozwój bakteryj, utrzymUJąc ich 
a w szczególności opan'.>wanl'e techniki do- liczbę na tak niskim poz.omie, że ustrój mo-
świadczeń na zwierzętach l<tboratoryjnych, Bakterie na usługach zdrowia że je 1atw0 zwalczyć. 
umożliwiły racjonalne podejście do tego za- Badania uczonych skierowane są obecnie 
gadnienia. Już Pasteur zauważył, że bakte- Antag'Jnistyczne działanie różnych gatun- zda w postaci odkrytej przez Fleminga peni- na możliwość syntetycznego wytwarzania pe 
rie nie tylko szkodzą ustrojowi, ale i p"Jma- ków bakteryj daje się wykorzystać w lecz- cyliny. Jest to substan„ja wytwarzar.a przez nicyliny i p'Jrzucenia mozolnej drogi hodo­
gają, powodując rozwój swoistej odporności. nictwie nie tylko przez bezpośrednie działa- specjalny rodzaj pleśni, zwany pendzlakiem, warna grzybka, stanowiącej dotychczas je­
Od tej chwili wysiłek uczonych skierowany nie odnośnych drobnoustrojów, ale i przez Penicillium. Substancla ta uzyskana została dyną metodę jej otrzym)"vania. 
był na uzyskanie sztuczne takich zmian w stosowanie y.rytwarzanych przez nie produk w postaci krystalicznej, a Jej S.Kład chemicz Odkrycie penicyliny otwarło w dziedzinie 
bakteriach, aby utraciły 1Jne swoje zdolności tów. Tak np. stwierdzono, że pewne bakterie ny jest ustalony. Oddała ')na niezmiernie cen leczenia chorób zakażnych nową drogę o da­
ch'Jrobotwórcze, nie tracąc jednakże zdolna wytwarzają zaczyn r'Jzpuszczający otoczkę ne usługi na froncie w czasie ubiegłej woj- lekich perspektywach. Wykorzystywanie wal 
ści wywoływania odporności, a więc możli- dwoinki zapalenia płuc określonego typu. ny, a obecnie stosowana jest szeroKo w le- ki między bakteriami dla dobra człowieka 
waści zabezpieczenia ustroju przed inwazją Stosowanie tego zaczynu u my&zek sztucznie czeniu najrozmaitszych chorób zakaźnych, jest ju:i: szer'Jko stosowane. Znamy obecnie 
pod'Jbnych bakteryj złośliwYch. w ten spa- zakażonych pozbawia zarazki ich płaszcza przy czym okazała się czynna nawet w tych duży szereg rozmaitych antybiotyków wyo­
sób rozwinęła się produkcja szczep'.onek lecz ochii:onnego i tym samym umożliwia ich znl- przypadkach, w których zawodzą wszelkie sobnionych z różnych bakteryj i grzybków. 
niczych, które oddały ludzkości olbrzymie szczenie przez sily 1Jbronne ustroju. Myszy, inne środki lecznicze. Główną d'.>meną jej Większość•z nich działa słabiej niż penicyli· 
usługi. Wystarczy, że wspomnę tu tylKo 0 które zwykł~ po zakażeniu giną, pozostają stosowania są zakażenia zarazkami ropo- na, względnie wykazuje mepożądane dzia· 
szczepieniu przeciw ospie lub przeciw dur.>- przy życiu, jeśli wstrzykn.e się im równo- twórczymi, dwoinkami zapalenia płuc, rze- łanie uboczne. Niektóre jednak działają na 
wi brzusznemu względnie pl-arnistemu. cześnie wspomniany zaczyn. Ponieważ prze- żączki i zapalenia opon mózg1Jwych, lasecz- takie gatunki bakteryj, które są niewrażliwe 
Szczepienia ochr'Jnne mają jednak N wielką ciwko dwoince zapalenia płuc omawianego kami zgorzeli gazowej oraz . krętkiem bla- na penicylinę. Przykładem może być strepto· 
niedogodność, że działają dopiero {-l· P•~W- typu trudno jest u21yskać mocną surowicę dym, który pow'.>duje kiłę. Warunkiem zasad mycyna, która w niektórych przypadkach 
nym czasie, tj. wtedy, gdy pod ich wpływem leczniczą, 1Jdkrycie to ma duże znaczenie niczym działania penicylmv jest stosowanie zakażenia gruźliczego oddaje nieoceni'Jne 
rozwinie się swo'.sta odporność ustr'JjU. z praktyczne. jej co kilka godzin w ciągu k:Jku dni, w Ho- usługi. Dzięki niej udało si ę po raz pierw­
tego względu mogą one znaleźć zastosowa- Podobnie u pałeczki ropy błękitnej wyka- ści ogólnej od 100.000 do kilku mil!onów jed szy w historii utrzymać przy życiu dzieci 
nie tylko w zapobieganiu chor-'.>bom zakaź- zano obecność zaczynu tzw. pyocjanazy, któ nostek. Za jednostkę uważa s1<; tę najmniej- dotknięte gruźliczym zapaleniem opon móz· 
nym, a nie w ich leczeniu. Tu myśl ludzka ra rozpuszcza różne bakterie chorobotwoi-- szą ilość preparatu, która hamuje r'Jzwój o- gowych! Nie jest ona jednak pozbawiona 
krążyła innymi drogami. Obok &tosowania cze np. maczugowce błonicy i z teg'.> wzglę- kreślonej liczby bakteryj w oznaczonej ilo- pewnych cech ujemnych, W'Jbec czego nie 
środków chemicznych, z których ost<itnio du znalazła zastosowanie w pendzlowan!u ści sztucznej pożywki. Miast stosować co kil może jeszcze być traktowana jako właściwy 
największe znaczenie uzyskała cała grupa gardła z nalotami błoniczymi itp. Pyocjana- ka godzin roztwory wodne penicyliny, m'Jź· lek przeciwgruźliczy. Najbliższa przyszłość 
sulfamidów potężnie działających w chora- za działa jednak stosunkowo słabo i nie spel I na wstrzykiwać ją raz lub dwa razy dzien· doprowadzi jednakże najprawdopodobniej 
bach wyw'Jłanych przez rozmaite bakterie, niła pokładanych w niej nadziei, ale za t'J nie w zawiesinie olejowo • woskowej, w tej do odkrycia leku i przeciw tej, najgroźniel-

awłaszcza zaś ziarniaki, zwrócono się do go- !!.~~~~:,.!:,..!;?~~:!!~!!~w.!:,-_~~~~~..!2!!,'!...°~~~z!,!;'~~~..!!~~!1;.~~~~~_:.c!;.,.. ___ _ 
towych produktów odpornościowych WYtwa.­
rzanych przez zakażony ustrój. Wychodząc 
z założenia, że Sk'.>ro ustrój zakażony (natu­
ralnie lub sztucznie) po pewnym czasie uzy­
skuje odporność, to czynniki warunkujące 
tę odporność muszą się gdzieś w organiżmie 
nag11"omadzać, wykazano, iż miejscem takim 
jest krew i surowica z niej uzyskana. W<J­
bec tego przystąpiono do masowego zakaża­
n ia rozmaitych zwierząt, a kh surowicę za­
stosowano w leczeniu chorych ludzi. Surn­
wlce te oddają niezmiernie cenne usługi, ra­
tując życie niejednemu dziec.ku dotkniętemu 
błonicą lub żołnierzowi ze zgorzelą gazową 
względnie tężcem. Niestety, nie dia wszyst­
kich chorób zakaźnych udało się wypr'.>du­
kowa·ć d-0statecznie mocne surowice i nie 
wszystkie choroby zakaźne reagują na su­
rowice odpornościowe. T'.> h:ż u pai ta wola 
ludzka nie poprzęstałi! na dotychczasowych 
zdobyczach, lecz systematycznie i konse­
kwentnie szukała nowych sposobów lecze­
nia, w nowych zupelnie dziedzinach, zwła­
szcza zaś w dziedzinie antag:>ni&tycznego 
działania bakteryj. 

Nauka ·odkrywa tajniki dziedziczności 

Człowiek może kierować roz ojem żywych org izmów 
Wielkie osiqgn · ęcia uczonych. radzieckich w dziedzinie biologi 

Z adna dotychczasowa dyskusja naukowa I ciu gospodarczym. Selekcj-0niści, stwarzający~ mywać nowe gatunki roślin i. zwierząt prz~ 
nie ~budziła t~iego powsz~chne.g? z~n· nowe gatu~ rQślin i zwi~mąt, fizjoJ~gowie i sztuczne przyśpieszenie procesu ewolucji. 

teresov.:arua szerokich sfer pub~rcznos:i, . Jak agronomowi7 są ~ardzo zamteres:owa_m w. s_lu: Szkoła Miczurina wychodzi natomiast z ta· 
dpku~Ja na temat. wspólczesn_e/ na~1 b1olo· sznym_ rnzwiązam'.1 p_roble~u dziedzic_zno5Cl 1 łożeń, że n-0we cechy roślin i zwierząt, u-
g11,_ ktora to-czyła ~;ię n_a ostatniej se;si1 wszech przemian. ~tąJ wielki~ za_mteresowarue gene- zyskane poc:\ wpływem ot-0czenia są dziedzicz­
zw1ązk?we] Akademu Nauk Roimczych w tyką w_ Związku ~adzieckim. . ne. Sam Miczurin, wielki kontynuator badań 
Moskwie. .. . . . Je~n~ genetyki Mor~ana i Mendla. sz'?-e- Da.rwma, ud>0wodnił w wyniku długoletnich N a seSJI tei złozył obs:eme sp~awo_zd.ame ~?!me rozIX?wszechn:iona . w AmE!;fy<:e, i w badań, że człowiek może według własnej woli 

dotychczasowrch badan ł 061ągmęc na Ąnglu, . oparta Jes~ na ideahsty=neJ d:i.:ct1y- kierować procesem ewolucji li może zmienić 
tym polu akader:i:k T. I?· Łyisenko. ~.rze_szłc me WeiSSJllan~, ktora ukazała się na p_:x_:zątk;i dziedziczne ce<:hy roślin. Wyhodował on prze-
50 uczonych wzięło udział w dyiskusJi, Jaka naszego stulecia pod nazwą „neodarw~mzmu . szlo 300 gatunków nowych roś.lin i otrzymał 
się wywi'.l~la. W ~pr?M'oz.~aniu swym Ły~en- Teori~ ta. z:wal~za . materialistyczne załozed_a odmiany owoców, jakich dotychczas nie byfo, 
ko z~-eslil _rozwóJ biol.0911 ;na prz.est_rz.em o- Da~wma. i gł:isi, . ze natura zywych .or~am- np. północne winogrona, brzoskwinie i t. d. 
statmch lat _i przedstawił spor, Jalcl. się toczy zm~w. ru7zalez;na Jest.°'~ o_ta~aiąc~g? _Je sw.a Morganiści uważają na,turę za chaotyczny 
od 15 lat ~iędzy _dwom~ kierunkami w gen7· ta. ł z~ istnie1e .w 1?leJ )~is mesmiert~,lny z.biór zjawisk, oderwanych od siebie, nie ną­
tyce - między_ ~ieru~iem P<;>stę_powym, kto- !,p1er"!"iastEk dziedzicznosc1 .. W~dług 1ego dz.onych żadnymi prawami. Wszystkie tzw. 
r~o ~rze?stav.:1cielem Jest w1el~ uczony ~a- 1dea!Jsty~nego pog_lądu or~aruzm Jest pewni"· prawa mendelizmu..morga.nizmu zbudowane są 
dzieck1 Miczurin (1855 - 1935) 1 jego u-.:z.mo- go rndza1u l!laczymem, służącym do oc,'lrony na fundamencie przypadku w 7.iUpełnym • 
wie a rnakcyjnym ikierunkiem idealistycznym, i utrzymania tego „pierwiastka ~zied7.:czno- oderwaniu od życia. ' 
reprezentowanym przez szkolę Weismana, ści", nie ulegającego rozwojowym przem'a· gc · · Mi · t · ta. 1: Mendla ! Morgana. nom. Teoria ~ prze<:zy tym samym -za&~dzie, ~owie czunna. . na 0 .nnast pas m • 

Genetyka - nauka o dziedziczności i ewo- że warunki, w jakich organizm żyje, wpływa- ~bi~ :za .c~\ ;rozwią~an~ teo;rety_cz~ych 
lucji, jest jedną z najważniejszych dz1e- ją na dziedziczność. Przemiany, spowodowane ~a~ci ie~ w .scJs rm P_OW~qz u ~ . zyci~m. 

dzin biologii, albowiem poznanie praw, rzą- w organizmach, sztuczna zmiana warunków- d ąz,1 ~;u ~ys.ema y~e 0 uzY". ~la pozą· 
dzących dziedzicznością i rozwojem świata zdaniem neodarwinistów - 1Die mogą mieć anyc zmi_an w or~~ma~h roslm 1 z~1erząt 
organicznego, mo,że się przyczynić do opano- wpływu na dziedz.iczność. Pogląd ten stan:>wi ~~p~ez :iianę war ł ?W. ich. b~o~::a.. W.Y. 
wania świata roś.lin i rzwier:ząt przez <::złowie- zaprzeczenie tezy, że czł-0wiek może świad.1- . ~ -~ .wiem h-z. za oz~a, ze 

1 
zi7 icznosc 

ka i tym samym do wielkiego postępu w ży- mie kierować przemianą organizmów i 'ltrzv- Jme;> J Y~~ ckec "dą o~garuzmTu, u_ egaMJą~ą p~e-
----------------------------------------· ianom, Jal< az a nma. eona 1czurma, 

stan-0wiąca duży krok naprzód w darwiniżmie, 

powstają błędne ogniki 
Wierzenia ludu w świetle nauki 

Jak 

Nie ulega kwestii, że walka o byt panuje 
nie tylko w świecie widzialnym, ale w nie­
mnie)szym stopniu i wśród bakteryj. Obok 
jednolitego frontu bakteryj skierow;anego nie 
jako na zewnątrz, tj. w stronę organizmów 
wyższych, istnieje i nieubłagana walka mię­
dzy poszczególnymi gatunkami bakteryj. Tak 
np. skład ffory jelitowej jest w warunkach 
zdrowia dość stały, mimo, że do przewodu 
pokarmowego dostarczane są z pokarmem 
najrozmaitsze bakterie. W swoim czasie 
Miecznikow p'Jlecal spożywanie dużych iloś­
ci yogurthu (zsiadłe mleko bułgarskie), są­
dząc, że zawarte w nim specjalne bakteńe 
zagnieżdżą się w przewodzie pokarmowym, 
uniemożliwiając tam rozwój drobnoustro­
jów chorob"Jtwórczych. Niestety, okazało się, 
że sztuczna zmiana środowiska jelitowego Sprawą tą zajął się pewien belgijski che· ł Oba wspomniane gazy wytwarzają się pod! 
jest niemożliwa. mik. Umieścił on w stawie ogrodowym spe: czas gnicia ciał zwierzęcych, zwłaszcza orga· 

Podobnie przedstawia się sprawa ze zdro- cjalny aparat z siarką i wodorem, do którego nów- bogatych w fosfor, jak mózgu i szpiku 
wym narządem rodnym kobiet. w którego wrzucał drobne kawałki fosforu i wapnia. Gdy k?stnego .. ~azy te. gr~madzą się w z_agłębi_e1 
dolnym odcinku bytuje jeden tylko rodzaj tylko tworzące się gazy - siarkowodor i fos- m~ch kosci, szczegolme w. czaszce zwierzęc~a, 
bakteryj (pałeczka Doderlellla), wytwarzaJ·ą- forowodór - przedostały się z wody do po- kt.ore utonęło "!" g;zęzawisku lub w bagm~, 

2bija fałszywą doktrynę o istnieniu niezależ­
nej „substancji dziedziczności". Głosi ona za· 
sadę, że człowiek może świadomie kierować 
rpzwojem żywych organizmów. 

Zasada ta niejednokrotnie potwierdzona 
została w życiu. Na ostatniej 6esji Aka­

demii Nauk Rolniczych uczeni ;radzieccy -
- przedstawili szereg powych, ciekawych o• 
siqgnięć na tym polu. Akademik Eichfeld 
przedstawił 170 nowycli gatunków roślin, wy· 
hodowanych przez Wsze<:hzwiązkowy Iru;tytut 
Hodowli Roślin w ciągu ostatnich Jat. M. in. 
wyhodowane zcstały nowe gatunki zbóż ozi• 
mych, które udają się w strefie polarnej i pu­
&<tynnej. Na dalekiej północy uprawia się 
szybko dojrzewające ziemniaki. Dyrektor In­
stytutu Badań Zbóż, przedstawił szczegółowy 
raport, dotyczący doświadczeń w Gorkach pod 
Moskwą, gdzie wyhodowano tzw. „krzaczastą 
pszenicę"', dającą kilka kłosów na jednej ło-

. . . . . Nieraz zdarza się, ze gazy, grnmadzące się 
cy tyle kwasu, że wszystkie inne bakterie w wietrza,_ n~tychmia~t poJawiało się nad. taflą przez czas dłuższy w kościach, w drodze gwał-
tym środowisku giną. Jedynie w war.mkach ~ody ZJaw1sk? o_gnika. błędnego w Ji>Os.taci blę- tow~go ciśnienia wydostają się i błądzą przet 
chorobowych, wskutek zmniejszenia odpor- kitn~go płomH!~ia, ktory. po zgaśnięciu po~- pewien .~zas nad topielą. Swiatełka te mogą 
naści lokalnej, d'Jstać się mogą do dróg płcio staw~ał po sobie malenk1 obłoczek, składaJą- pochodzie nie tylko od zwierząt, ale i od lu­
""':Ych inne bakterie. Leczen;e. dąży w ta- cy &ę - jak stwierdzono po zbadaniu - dzi, którzy tu zginęli. 
kich p-r_zypadkach ~<? stworzen;a ""':'.1runków z najdrobniejszych cząsteczek siarki. Właści· Wśród ludu rozpowszechnione jest wierze· 
ułat':"'laJ_ący~h rozw?J pałeczki . Doderleina 

1 
wą więc przyczyną pows.tawania tych świate- nie, że w postaci błędnych ogników odbywa· 

wypieraJąceJ powab drob.noustroJe 'horobo- lek jest fosforowodór, który zapala się sam w j~ swą pośmiertną wędrówkę dusze topie·1. 

twórcze. powietrzu. cow. 

BOGACTWO MOR.z ZSRR 
Na;racjonalniejsze n1etodq polou;u 

Związe~ Radziecki ~ykorzystuje bogactwa rów. Próbna partia konserw z tej ryby wyka­
swycb morz, kładąc naC!sk na rozwój pr11:emy- zała wiele zalet. Konserwy te są bardzo smacz 
&łu rybnego. ne i mają dużą wartość odżywczą. Przystą-

Nie są to już w obecnej chwili, niezorganl· p'o~o 'Jbecnie do ich masowej produkcji. 
zowane połowy przybrzeżne z Inicjatywy po- Nie bntk w Mori.u Czarnyro znanych nam 
szczególnych rybakgw, a wlelkle ekspedycje, dobrze z konserw, popularnych skumbrii, gło­
poprzedzane gruntownymi, naukowymi bada· waczów (kefale) i innych. Ekspedycja ma za 
niami ichtiologów i hydrologów, które;y okre- zadanie zbadanie możliwośCi połowu tych ryb 
ślają miejsce największych rybich skup'.sk. na otwartym morzu. Dotąd łowionl) je tylko w 

na~owocześniejsze narzędzia do połowów głę· 
bii'!owych, * aparaturę świetlną i hydro-aku­
styczną niezbędną przy prowadzeniu badań 
skupisk ryb. Do pracy wywiadowczej 11: po· 
mocą ekspedycji przyjdzie lotnictwo. 

Ostatnio Wszechzwiązkowy Instytut Nauko· pasie przy~rlleżnym. . . 
wo-Badawczy gospodarstwa rybnego i oceano EkspedyCJa wyposazona Jest doskO'Ilale w 

Uczeni tadzieccy interesują się też bardzo 
połowami ryb na Bałtyku, w którym przed woj 
ną łowiono blisko 1,5 miliona centnarów ryb 
rocznie. I tam także prowadzone są badania 
i próby wielkich połowów na pełnym morzu. 

Em-Ka. 

gr~ij zorgan~ował dwie w·~k~ ekspedycje ---·-~~-------------~~---~-~--~--~~----~­
naukowe, z któryc.h jedna bada bogactwa i 
i;nożliwości Morza Czarnego, druga zaś operu­
je na Bałtyku. W skład obu ekspedycji wcho· 
dzi około 100 wybitnych specjal"stów, ichtiolo­
gów, hydrologów, hydro-biologów. 

Doniedawna przemysł rybny rozwijał się 
tylko w przybrzeżnym pasie obu tych mórz. 
Badania uczon}'Ch radzieckich wykazały wiel­
k " e rybne bogactwa cennych gatunków w ich 
otwartej części. Oprócz poszukiwania miejsc 
największego skupienia ryb, ekspedycje mają 
też Cl:a zadanie opracowanie najracjonalniej­
szych metod połowu. 

Specjalną uwagę zwrócono na pelam ' dę, ry· 
bę dochodzącą · do metra długości. Znajduje 
się ona w dużych i1ościach w Morzu Czarnym. 
Z iedneao oolowu otrzymuie sie do 240 centna 

Nauka w walce z suszą 
AkadeI?1!a Na~k Republiki Ukraińskiej I ne wykorzystane zostaną w całej rozciągłoś~i 

Gpracowu1e obecnie metody walki z suszą. - Wszystko to nie jest marzeniem a całkowi­
W tym celu przeprowadzane są na szeroką cie realnym pia.nem. nad którego' urzeczywi­
skalę ścisłe badania naukowe w specjalnie na stnieniem pracują uczeni Ukrainy radzieckiej. 
ten cel ~tw'Jrzonej komisji. Sz~z~~ółowe. sp~a: w pierwszej poł"Jwie czerwca b.r. odbyła 
wozdan.e . ze stanu prac_ ko~iSJ! po~aJe JeJ się wielka konferencja na temat klimatu za. 
przewodniczący, prof. P1erszm,, :foktór nauk grożonych suszą obwodów Ukrainy. w konie_ 
ekonomicznych: ren · · t j ó kr · · kl h . . . CJi e opr cz u ams c pracowników 

. Na południu . Uk~ai':ly ~rzy~tąpiono obec- naukowych wzięli udział uczeni moskiewscy 
rue_ d~ urzeczywist~ie~1a wielkiego planu za_ pracownicy południowych stacji doświadczal. 
les1ema i nawodn:.ema bezwodnych stepów. nych Centra!Lego Instytutu Meteorologiczne­
Lasy staną się tam zaporą i ochroną przed go, Instytutu Hodowli Eoślin. Akademii Rol­
suchymi w~tr.::nn.i j Diaskami. Systemv rzecz· niczej i inni. 

dydz.e. , 
Obrońcy teor„ mQ,rganizmu - mendeliunu, 

którzy zabierali głos w d)"SkU6jl, ograniczali 
s.ię tylko do twierdzeń teoretycznych, nie ma­
jąc możności dania rzeczowych dowodów 
swych tez. Dr I. Rappaport, jeden z czołowych 
obrońców tej teorii, nie mógł niczego innego 
powiedzieć, jak tylko to, że „mendelizm znaj­
duje się u progu wielkich odkiryć". Takie 
twierdzenie n:e mogło zadowolić nikogo, na­
wet naj:p-0błażliwszych, albowiem podczas gdy 
teor·a Miczurina znalazła w-;paniałe potwier­
dzenie w życiu, mendelizm od przeszło 20 lat 
znajdu~e się na „progu", nie mogąc go prze­
kroczyc. 

O yskusja za.kończyła się zwycięstwem szlto-
ly Miczurina, która wykazała bankructwo 

tez mendelizmu-morganizmu. Kontynuatorowi-e 
dzieła Miczurina, akademik Łysenko i jego to 
warzyisze dali jasne dowody słuszności tej te• 
arii, przedstawiając nowe g<i.tunki roślin i 
zwierząt, które dzięki twórc~j myśli i pracy 
ludzi radzieckich zostały wyhodowane w 
Związku Radziedcim. 

Prof. Mikołaj Nuźdin 

ORGAN 
K.C. 

P. P. R. 

• 
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Niewygody podróży mamy już poza sobą Szkoły znów zawrzały życiem 

Bę ci pł 
Przed zbliżającym się okresem chłodów 

szczególnie ważnym zagadnieniem dla ty 
sięcy podróżujących osób staje się kwestia 
należytego ogrzewania pociągów osobo 
wych. Jeżdżą w nich z Lodzi i do Łodzi ro­
botnicy do pracy młodzież do szkół, co­
dziennie tysiączne rzesze w sprawach służ­
bowych i o3obistych ... 

Jak problem ogrzewania rozwiąże w tym 
roku Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 
wych Łódź? 

Wszystkie składy pociągów będą w tym 
roku ogrzewane parowo przez parowozy, 
przy tym kilka pociągów dalekobieżnych 
jak: Łódź Kaliska-Kraków, Łódź Kaliska 
- Jelenia Góra, i Lódź l\:aliska - Pozna". 
ogrzewane będą parą z wagonów specjal- . 
nie przeznaczonych dla tego celu, a które 
kursować będą w składach tych pociągów. 

Dostateczne rezerwy węglowe, zgrom'.l 
dzone przez DOKP Łódź w przewidywaniu 
z-większonego jesienią i zimą zużycia pary 
na ogrzewanie wagonów oraz odpowiednie 
formowanie składów pociągów zapewnią 
stałe utrzymanie w wagonach osobowych 
odpowiedniej temperatury. 
Drugą, niemniej ważną dla podróżują­

cych sprawą jest oświetlenie pociągów. 
Rozumiejąc niewygody publiczności, wy­

nikające z podróżowania po ciemku rów­
nież w tym kierunku Łódzka Dyrekcja 
OKP dokłada wszelkich starań, ~Y dopro­
wadzić stan oświetlania \vagonów do .naj­
lepszego poziomu. Dlatego też przyśpiesza 
obecnie wszystkie prace, związane z uzu­
pełnieniem instalacji oświetleniowej. 

Ze znajdujących się w dyspozycji Dyrek­
cji 687 WP.gonów, 220 zaopatrzonych jut 
jest całkowicie w oświetlenie gazowe, wyko 
nane w bardzo krótkim czasie bo od kwiet­
nia do lipca br. Uzupełnienie instalacji ga­
zowej w dalszych 220 wagonach, przysto­
sowanych do oświetlenia gazowego, wyko­
nuje się w miarę otrzymywania potrzeb­
nych materiałów w ilości 25 do 30 wago­
nów miesięcznie. 

Z liczby 100 wagonów przystosowanych 
do oświetlenia elektrycznego, tylko w :3'1- ' 

AMATOR PLOTóW 
Za kradzież płotków kolejowych, służą­

cych do ochrony toru na linii kolejowej 
Lódź-Widzew, zatrzymano Plebczyńskiego 
Władysława zam. Antoniewska 1. Przeka­
zano go do dyspozycji Prokuratura PKP. 

NA GORĄCYM UCZYNKU 
Na gorącym uczynku kradzieży „oczek" 

t. zw. licy w PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wartości 20 tys. złotych zatrzymano Cho­
ciszewskiego Władysława, zam. przy ulicy 
Koralowej Nr 3. 

Chociszewskiego przekazano do dyspozy­
cji władz prokuratorskich. 

POŻARY 
W masarni Fokoczyńskiego Karola przy ul. 

Żeromskiego 93 z niewiadomych przyczyn po­
wstał pożar, który straży udało się z.loliahzo­
wać. Ofiar w ludziach nie było. 

w wagona h k ej yc 
oświetlenie działa. Uruchomienie światła w 
pozostałych 66 wagonach natrafia na razie 
na ,poważne trudności wobec braku naj 
ważniejszych części urządzenia, jak na 
przyl~!ad akumulatorów, o które nie łatwe 
jest nawet na rynkach zagranicznych. 

Aby j:;dnak nic pozostawić podróżnyc; 
!::cz 6vriatła, wagony te oraz stare wagony 
noniemieckie, których mamy sporo, a któ-

ro nic posiadają w ogóle żaclr:iych urządzeń 
oświetleniowycn, o~wiecan~ będą bia1k. r I 
parafinowymi lub zwykłymi świecami. . 

. Tak więc jakkolwiek . kwestia pełneg 
·oświetlania wagonów nie. została jeszcze 
całkowicie rozwiązana, to jednak jest pe­
wne, ani· ch1ód, ani ciemno.'.ici nia dadzą się 
już obecnej zimy odczuć p asażerom. 

Szczep. 

rzy i y . 01·s 
Swięto Odrodzonego Lotnictwa Polskiego w 

e rz 
Obchód Swięta Odrodzonego Lotnictwa kazy lotnicze. Pokazy te rozpoczną modele 

latające i szybowce. Samoloty szturmowe 
P0:skiego rozpocznie się w Łodzi capstrzy- IŁŁ-2 zaatakują cel na lotnisku z lotu k')szą 
kiem dz:ś w sobotę, dnia 4 września o g')- cego. Samoloty myśliwskie „.JAK" zademon 
dzinie 19-ej. W capstrzyku weźmie udział strują walkę powietrzną. Następnie odbędą 
młodzież w szeregach SP, koła szkolne Ligi s'.ę pokazy lotów samolotów sport')wych 1 
Lotniczej oraz Wojsko i Milicja. szybowców 

W n'.edzielę, dnia 5 września na lotnisku Bilety wstępu na lotnisko Sq niezwykle 
na Lublinku o godzinie 15.30 ')dbędą się po- tanie, mianowicie po 10, 20 i 30 zł. 

ajo az szy żłobek w olsce 1

11 powstanie niezadługo na terenie na§zego miasta 
w Ośrodku Konfekc'yjnym Nr 4 na ogólną , stwo Przyjaciół Dzieci udzieli Ośrodkowi 

liczbę 4.500 pracowników zatrudnionych jest I Konfekcyjnemu fachowych pielęgniarek I 
4 tysiące kobiet To też sprawa utworzenia wychowawczyń . . 
żłobka na tym terenie, jest rzeczą wielce Budowa zostanie rozpoczęta już w r')ku 
aktualną i istotną. Dotychczas pracownice bieżącym, bowiem plany i kosztorysy są już 
um ieszczały swe dzieci w żł')bkach innych zatwierdzone i można by w każdej chw;l! 
zakładów. Jednak taki stan rzeczy na dłuż- przystąpić do pracy, ale ... n!c;,tety, jest jcd-
szą skalę był nie do utrzymania. no , Je". 
Uznając to Dyrekcja Ośrodka Konfekcyj-

ne_'.i') Nr 4 wraz z Radą Zakładową przystąpi Plany żłobka znajdują s'ę już od m1es1ąca 
ły wiosną teg') roku do opracowania planów w biurze Odbud<Jwy Przemysłu Włókienn1-

•budowy żbbka na własnym terenie. Ma to czeg.o, które ma wyd.ać zlecenie rozpoczęcia 
być żłobek i dzieclnie_c dla dzieci do lat robót firmom budowianym. Sprawa jest pil 
3-ch, mogący pomieścić 300 dzieci - wzoro-
wo i pięknie urządzony, p'.crwszy bodajże na i powinna być jak najprędzej zała h„'ona, 
tego rodzaju w Polsce. R')botnicze Towarzy-

a I 
rozbudowuje swe pomieszczenia 

Istniejąca w Łodzi przy ul. Próc!J.nika 5 użytku. Znajdą w niej pomieszczenia orga­
Centrala Handlowa Ceramiki (dofychcza- mzowane obecnie nu zasadzie nowej struk­
sowa Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu tury biura branżowe Centrali Handlowej 
i Wyrobów Szklanych), której od dłuższe- Ceramiki, świetlica oraz inne urządzenia 

Skończyły się wakacje. Po beztroskich wy· 
wczasach młodzież zapełniła znów sale szkol· 
ne, aby dalej pilnie ksztalcić się i wychowy· 
wać na przyszłych dzielnych obywateli kraju. 

Przemówienie ministra oświaty, Skrzeszew· 
skiego w dniu otwarcia szkól rzuciło ziarna 
nowych myśli. i najlepszych postanowień w 
umysły i serduszka niezliczonych rzesz mlo• 

dy h słuchaczy. 

socjalne. 

1 
go czasu dawał się poważnie odczuć brak W 1.en sposób obok koniecznego rozwoju 
odpowiedniej ilości pomieszczeń, przystą- aparatu· handlowego i biurowego, uzasad-

1 

. 
pila do remontu 3-piętrowej oficyny, znaj- nionego OO'ólnopolskim charakterem insty- Jedn.ak nie wszyscy mlodzi się uczą. Oto cl 
d · · · t · · „ „ 

0 
. • . • . • dwa1 malcy tracą cenny czas na handel domo· UJąceJ SJę na CJ sameJ poscSJI. ~UCJI, nowy budyne~ umozhw; r?w:uez r~c: krążny _ a lata nauki uciekają.„ 

Oficyna, której przebudowa trwa już od JOnalne pro;va~eme. pri:c:r swiethcO\~e~ 1 I Wszystkie dzieci win.ny się_ znaleźć .w szko• 
kilku miesię::y, wkrótce zostanie oddana do kulturalno-osw1atoweJ wsrod pmcowmkow. lach. Tam jest ich własciwe mie1sce. 

llllEllll!Blill~llll--llll-1111-1111-llll-1111--1111-llllll:lllU31111-1111-llill:Emllll 1111-111!-llll 1111-1111-1111-1111-1111-11 

C.ir.•i~ nicy pi§zą 

z·cze o Wys 
Wiele pisało się o WZO - ale należy ją/ całej Pol:,;J,:i i Zi.em Odzyskanych, szczególnie 

obej.rzeć samemu, by d-0state<:z.nie ocenić rz.e- jedna plastyczna mapa calej Polsk.i, wryła 
teiną, gigantyczną pracę jej organizatorów, nam się w pamięć. Każdy z naszej grupy mo­
którzy w formach pięknych i prostych zara- mentalnie znalazł swoje miasto i pochwalił 
zem pokazali nam wielki dorobek naszej lud- się przed drugim. Naszą kochaną Łódź bez na­
dowej Ojczyzny. pisu wszyscy od.najdą i poznają: sterczą fabry 

Wystarczy przej.rzeć cyfry (cyfr nie podaję, ki i kominy. Poznaniacy patrzyli na Łódż, ło­
gdyż wielokrotnie były ogJa5zane w pra5ie), dzianie na Lublin, lubliniacy na Katowice, 
by uzmysłowić sobie ogromny wzrost naszego „wsiowi" na miasta, „miastowi" na wsie ·- na 
przemysłu, rolnictwa, oświaty i ikultury. Nie zielone pola i łąki. Na wielkiej, zrozumialej 
każdy jednalc z,wiedzający ma ochotę przeglą· dla każdego mapie poznaliśmy wszyscy pięk­
dać cyfry. Można więc i bez cyfr się obejść. no naszego kraju. Dwa miniaturowe pociągi 
Organizatorzy wykorzystali wszystkie możli- mijają się - jeden naładowany ma5zynami, 
we środki techniczne, by ułatwić każdemu towarami włókienniczymi - drugi produkta-
zwiedzającemu zrozumienie wszys.tkiego. mi rolnymi: chłopka w chustce na głowie, n:ie 

* "' * czytając napisów tłumaczy mi, że „to do nas 
Spośród dziesiątków Ióżnych , map Europy, w-0żą maszyny, a do was zboże". 

zy anych 
stqwę powinien obejrzeć każd.y pracujący Po• 
lak - · gdyż zarówno Wystawa, jak i odbu• 
dowa, Id' dziąlo jego rąk. Podkreślili to orga­
nizatorzy Wystawy - każdy pawilol)., każda 
sala tchnie siłą pracujących. Człowiek wy• 
chodzi z Wystawy dumny i pełen wia.ry; że 
ta siła je&t podstawą miwej Polski. 

* . ... 
Wychodzimy z terenu Wystawy. Wrocław 

- to piękna stolica Ziem Odzyskanych raduje 
oczy, napawa dumą. Nie chce się wierzyć, że 
to jest ten sam Wrocław, który nam, udeki· 
nierom z obozu wydawał się w 1945 rnku pie• 
klem. Stał wówczas cały w ogniu i dymie -
miasto <Skazane przez okupantów na zagładę. 

PDT znów otworzył s~e podwoje 
Rychło nade1dą transporty dziecinnej konfekcji szkolnej 

* * * 1iltkim samym wyraźnym językiem mówią 
do nas wszystkie pawilony, wszystkie działy. 
Miniaturowa n;emal „prawdziwa" 01Jra płynie 
po <Salach, wskazują<: nam, ile pożytku pr:zy­
nos: ludności w pokojowej Polsce. Za szczu­
płe są riimy 'mego listu, by poclzielić się wszy­
stkimi wrażen 'ami z Wystawy. Jedno trzeba 
stwierdzić: \Vystawa to najprawdziwsza i bar­
dzo pożyteczna nauka nie tylko o Ziemiach 
Zachodnich, lecz nauka o całej Polsce. Wy-

Dzisiaj Wrocław jest cały roześmiany -
rozbrzmiewa .radością · mieszkańców i zwiedza• 
jących, wrzawą różnoję.zycznego tłumu. Fian• 
cu.zi, Anglicy, Amerykanie, Rosjanie, Murzy• 
ni, Indusi i wiele innych narndowości -
przedstawiciele 47 narodów zjechali się do 
Wrocławia, by radzić nad sprawą pokoju. 
Pracowali całymi dniami, a wie-czorem space• 
rowali po wrocławskich ulicaJ<h. które mówiły 
im. że miasto wyrwało <Się n<!' wieki z rąk hi· 
tlerowskich okupantów i służy sprawie mię­
dzynarodowego pokoju. 

Przez kilka drl'i Powszechny Dom Towa­
rowy w Lodzi był nieczynny ponieważ za­
mykano w nim bilans półroczny oraz prze­
prowadzano częścio~ą reorganizację. PDT 
będzie obecnie otwarty od godziny 9-13 
i od 15 - 18-tej. Poza dotychczasowymi 
działami wznawia się dział tłuszczo-mięsny, 
i otwieri:t nowy: sportowo-turystyczny. Ja­
ko inowację kierownictwo Powszechnego 
Domu Towarowego otwiera bar mleczny, 
który będzie się znajdował na dole. Każdy 
klient będzie mógł ugasić tam pragnienie 
śmietanką lub mlekiem. 

Henryk Sikorski, wracając późnym wie­
czorem do domu spotkał w pobliżu Placu 
Wolności samotną kobietę, której zapropo­
nował wspólne spędzenie wieczoru. Niezna­
'joma zaprosiła go wówczas do siebie. Jed­
nak na miejscu Sikorski widząc, iż znała.zł 
się w domu schadzek, stracił ochotę na za­
bawę i usiłował opuścić podejrzany lokal 
Znajdujący się tam w charakterze gościa 
Franciszek Kwiecień, mocno illż norlo<'.hn-

Kierownictwo PDT zapewnia, że już w 
przeciągu miesiąca września Dom zaopa­
trzony zostanie w konfekcję dziecinną 
szkolną, jak gotowe mundurki, fartuszld, 
koszulki gimnastyczne itp. PDT podaje do 
wiadomości, że cennik w kawiarni został 
zmieniony i każdy amator kawy' czy herba­
ty będzie mógł napić się jej po zniżonej ce­
nie. 

Powszechny Dom Towarowy w Łodzi 
uzyskał 11-tomilionowy kredyt na rozbudo­
wę, oraz urządzenie świetlicy i stołówki dla 
personelu. · 

rzykre skutki 
nocnego spotkania 

eony zaoponował gwałtownie twierdząc, iż 
Sikorski powinien mimo rezygnacji pokryć 
koszta libacji, ewentualnie postawić wódkę. 
Gdy Sikorski o~rzucił tę propozycję, Kwie­
cień pobił go i w czasie szamotania skradł 
mu portfel z większą kwotą pieniędzy. 

Wczoraj Franciszek Kwiecień stanął 
przed Sądem Okręgowym, który skazał go 
na 2 lata więzienia. Przewodniczył sędzia 
Mi:u1rer. oskarżał prokurator Ciesielski. 

B. Notariusz 

Zakończ ie -go kursu telef on is tek 
Junacy 11rzvstępufą do nana y węzła kole owego dzew - Ohchow:ce 

W dniu wczorajszym w gmachu Urzędu 
Pocztowego w Łodzi ul. Daszyńskiego 38 
po trzymiesięcznym przeszkoleniu nastąpi­
ło zakończenie pierwszegO' turnusu kursu 
telefonistek dla junaczek „Służby Polsce". 
Kurs ten zorganizowany został st1.>.raniem 
organizacji „Służba PoL{ce ' przy współ­
udziale Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Ło­
dzi. Po okolicznościowych przemówieniach 
nastąpiło rozdanie dyplomów z ukończenia 
kursu i nagród. Dyplomy ukończenia kur­
su otr~ymało 14 junaczek. Te spośród nich, 
które otrzymały dyplom z wyuikiem do­
brym a mają ukończone lat 18-cie, zatrud­
nione będą w Urzędzie Pocztowym w cha­
rakterze telefońistek. Zaznarzye n;1k7.y, 
że równocześnie na~t~pi rnzpocz~cie dru· 
giego turnusu, który obej,nować będzie 
około 20 junaczek. Przy or~anlzowaniu 

drugiego turnusu szczegÓlnbjszy nac}sk 
położÓny będzie na zajęcia :Jraktycznl>. 

• • 
Z dniem 5 września br. wśr.Sd junaków 

S.P. woje'IVództwa łódzkiego zorganizowa· 
na zostanie brygada te7:·oi-in1na, która 
przy:o1 :~jii do i•aprawy łf,dzklego w1;7.łn. ko· 
lejowego Widzew-Olechowice. Będzie · to 
pierwsza miejsccwa l•rygada, która praco· 
wać będzie na terenie województwa łódz· 
kiego. 
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Grunt - to obowiązkowa 
i sumienna praca 

V-tv etap mlodzir źowego wsp6'u­
wodn'ctwa pracy w PZ;>p Nr 2 

Oddział 2-gi Państwowych Za kl ad ów Prze­
mysłu Pończoszniczego nr 2 przy ul. Matejki 9 
liczy 2-!0 pracowników, w czym 40 procent 
młodzieży. 

progu 
Dalszy 

.Nr 241 

I 

czyni „ZMP-owiec 
demokrację· ludowq· 

wszystko, aby umocnić 
jedność ludu pra-

I 

cujqcego miast wsi". 
(z prawa ZMP) 

' nowe9o roku szkolnego 
etap walki o demok:ratyzację oświaty 

IU owy rok szkolny stnje <ię dalszym waż·! -·~·----..--~~--~ [ rn+r ucz.vniliśmy co prawda wielki krok na.-
Il nym etapem walki pro\\'adzonej nieustęp- 1 RozpocząJ się NOWY ROK SZKOLNY. I przóil, wybudon-aliśrny on roku 1945 do 1947 

Jiwie od trzech lat, walki o powszechne nau- Powróciły do miast dzieci i młodziez'. wypo . około 6 tys. szkół pownerhnyrh, hlisko 300 
czanie, o udostępnienie oświaty młodzieży wsi częte, pełne zapału do pracy i nauk;i, ~b~ ogólnokRztałc~cych, półtora tv~iąca szkół zawo· 

W czwartym etapie w•półznwodnictwa mło- i miaRt. Choć trzyletnie wysiłki państwa !udo- z dniem pierwszego września znów zas1ąśe dowych. wybuiłnw11 li§my sporo ~zkół w roku 
dzieżowego brało udział 60 kolegów, a do eta- wego uwieńczon e zoRtaly już 11iPjednym suk· w szkolnych ławkach 1 pochylić się nad 1!l47 i jf'48, al" ilolić ta ciągli' jest nfowystar· 
pu piątego zgłosiły się 'i3 osoby. Najlepszymi (•esem, to jednak ogrom wyra.•tają.cych przed książką.. r7.R:iąca i hrak dostat„r>m(lj ilości' loRali szko!· 
'wvnikarni wykazują. się do chwili obecnrj ]\o!. 11ami na t~·m odcinku zndań "'.''luaga jeszcze nych ntrnilnia w wielkim stopniu pPłną. reah· 
Tadeusz Małecki, przewodniczą.cy koła ZMI' inteusywniej.<ze.i niż dot1·rhczns pracy, jehzcze . zarję nl\Rzvrh iłążeń _ upov>RzerhniPnia oświa· 

- 219.5 procent i kol. Walentyna Skorupka - "·iQhzego wzmożenia w.YRiłk:lw. · i wsiarh polskich. na icd'lo. z czołowych_ m1e,1Rc tv, wśród najszerszych rzesz młodzieży miast 
196,3 procent, którzy przekrnczają. bardzo czę- Wśród problemów, które ze szczeg<llną. o- wysuwa Rię spra"·a odpowiednich pomieszc~eń i w-oi. 
sto poziom produkcji przcdwojminc>j. osiąganej strością. odczuwa >ię w zuis?-czonych miastach i budynków szkolnych. W porównamu z rokiem Demokrlltyrncj't nauemnia. uiloRtępniPnie 

na tych· ruaszyna~h. P,vtamy o ta,iemnici: tego -~~~ nauki młodziPży. która .ie.i dawniej była pozba· 

powonzenia. Kol Małecki stwierdza: „Grunt to I Koło ZMP w Kletni nie szczędzi tru :lu wion11 iMt 7a"ailniezą WYt:nzną. naRzej polit:v· 
obowiązkowość i sumienna prac·a, a przy tym I ki oś"'i:\towC'j. Cyfr:v ilu;;trująee osiav,nięcia na. 

należyta dbałość o maszyny i to jest podstawą. I D o m d c a I e ,- w 5 ~ 1-,..m odrin\u mó"'ią dobitnie o t:vm, że dokona· 
zwi~kszenia się wydvjnośd pracy, a osiągnięcie r. liśmy nie małri, że w po-r.Swmrniu z latami 
tRkich wyników le:ty w możliwościach każdego . przedwoiPnnymi wzroRl::t pro1·entowo liczba n· 
pracownilrn. 

1 
_ I Koło ZMPw_. Kle~i P?W· Radomsko. li-1 dla si~bi~, pra;uj~ ~la swej wsi. Rodzic~ po

0 
rzl).rPj siP młoi!ziC'Żv, że np. ~zkolnirtwo zawo-

Kol. Małecki skari..y się ria brak części wy· i c~ące ~7 czlo.nkow,. ~rac_UJe ruezwykle. owoc ~a~a_Ją im r?":'n!ez. Trud~o ":'Pr~';'dz1e dow? obj~ło w roku Rzkolnvm 47-48 210 tys. 
mien11yeh maszyn, a przi>ne wązvstkim irrieł, co me. Nie maJąc J!J.JeJ~a na urządzarue ze· Jalnes powazmeJSze datki p1emęzne, alt\ urzniów, a nlan na ,·o!.: s 7,kolny l!l49-li0 prze· 
ujt>mn.ie w. pł.y1Ta na wyda.ino_ śe„· Przeciętny za-. tr.ań i świ.etlic ~stanowili włas:iyin wys.ił· i:rac<> slużą· bardzo chętnie. Jeden z koni.em, wiilujr ~wiPkszenie tpj ilol<ri no 400 tys. ( w 

k b d · D L d k , ł ,. <> roku Hl37-38 prz.v •tanie lurlności wyższvm o 
r~bek miesięczny ptzodowmka pracy wynosi I iem WY_ ~. 'J~ac om . u OWJ'., . tory mog. ilini pie~rw podą. żaJ·ą w kierunku pla. cu bu- 11 mil, w RzkołaC"h rnwoil.,wvch znajdowało 
1~ tys. zł. . • by słuzyc n~e tylk~ ~ako m1e_JSC~ ~e~ran dowy. Ka7dv nrzynosi od siebie, co tylko >'ię zalenwie 113 t ... s. młodzlc,ży). 

W Rierpniu br. 10 przonowriik6,v pracy wzię- dla ~rzeszon.eJ mlodziczy •'.lle_ rowmez Jako może. Raz jakąś brlkę. raz troch<' cPgly, to Drugim prz,·l<:łailPm ro7.woju 5zkolnirtwa 
ło udział w wyc1c.czr!! na. w_,·stawę Zie~ Od'· l pom1e~zcze;:ue dla .c3!e~o zyc1?- kul.tl~ralne- znów wapna. A Dom rośnie. Rośnie ku iest fakt udostP,t>nienia nauki najszerszym ma­
z:vskanych, zorgamzowane.J przez dyrekcJę za· 1 go wsi, ktore skup1ac się będzie w sc1anach ~om dzieci robotników i chłopów, których pro·· 

1•ciesz0 w!'zvstldf'h <'~lorilrów k·1b w m"tni 
kładów. Domu Ludowego. Nie tak łatwo było mło· cent w szkołach wzrósł ZT111cznie. W hi<'źącym 

d · · · b ku radości WS">', ' sUdch mieszkańców wsi. k · 1· · · k · il 1 • k , · 
Kierownik oddziału mówi, _ w ostatnim zicżv z Kletni zabruc Się do udowy Do· "" ro ·n mPwn tp 1w1" zwi~ RZY ~1ę 11 eJ po azme 

etapie wsp. ólzaw. odmctwa w.idzi si; coraz lep· 1 m:i Lu~owego. Vv'ielu. są~ziło,. ~e tl'.1~ie za- z Un:~u 'Voi~'vódzkie?:O w Lodzi z ilość urznińw, ale trzeba przYJlnszczać, że i 
'k o J d k ł 50 t ł 1 · ł ł ten stan nie hP .. cl zip J

0 

e~zcze w zupełności zada· sze wym -„ go na pro u ·cJa wzros a o pro m1erzerue przeras a SI y i moz 1wosc1 m O· 'Vydz. O<lburlowv koło w Kletni otrzvma o 
k d I l n 7 "Ił d · · d · · 1 · N · · d walajacy, zwłaGzcźa, na odrinku szkolnictwa 

cent w stosnn ·u o ro rn „4 . i' o z1ez coraz z1ezy z K etru. I ie zwazano Je nak na to. ,...-.... ~. r-., 1·e :=o nnl) '7ł., k+,;„„ w tych rlni_„„h kr.il. • 
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. ki 
I · ' · · 'J d . "'~ '-' · · wie,jskiPgo, któr, wymaga RZCZeg neJ tros „ 
epieJ rozumie znfl. ~zeu101 wsp.o.zawo mctwa pra Do pracy zabrano się ochoczo i szczerze R d 

1 il l dl h - ....,~-hir podejm1e ze Starostwa w a om· i onicki. 
cy d. a. gospo ar <1 n aro ,o.weJ 1 a samyc ; 0· pod przewodnictwem prezesa Kol. Tazbira, słPI. PańRtwo na snrawy zwią zflne z oświata. nie 
botm~ow. Dobrze pr::teu.ie koło ZMP, ktore którzy do chwili obecnej nie ustaje W wvsił ncz('rlzi ani fundu>zów, ani wvsiłk6w. Blisko 
gruriu.ie w swych Rzeregnrh ponad 50 procent l h \· ·„ D m L d wy 'sta 1ął "gc- Przed zimą Dom ma zostać ukońl'zony. 90 ł b il. t 'd . ł 
pracującej w zakladzie młodzieży. Członkowie rnc ' y ~ra .J--::: .. o u ~ . , I . . - procent <'a ego naszE-go u ze u i zie w a· 
ZMP są motorem wy8rigu pracy na terenie tow:y. lilie lz1 pm: _ią. ~r~CUJą dosc c1ęzko, Stanie on jako symbol wkładu młodzieży ~nie na Rnrawy nauczania. alP aby .jeszcze '!'Tę· 

. zakładów ; pracują dobrze. Byle tak dalej! gdy;'. aby uz:vslrnc, i-:c.:rmen na budowę, trze wiejskiej z ZMP w dzieło wielkich przemian dzei 7r?11lizować czołowe ha~ło - nauka d~a 
Byle nie gorzej!" ba pewną ilość gor:'1,n pracować w kamie- na wsi, jako .świadectwo wysiłku i niezłom wszystkich - konierznP j~st r6wnieź ws • 

· ł h · l' k ł Kl · kt · b d · D dziafanle c:>łei:to społeczeństwa, które musi. zro-0 pracy org.anizacyjnej koła napiszemy iri· mo -Of"\aC · neJ wo I o a z etm, ore u u1e om 
R.o. To ich J'ednak nie zraża. PracuJ'ą przecież dla si'eb1'e, dla całeJ· wsi·. Oraez zumiee, jak doniMłe rndania wyrastają. przed 

nym razem. nami na od<"inku oświatv. 
1111m1 1 ·1r1 li'l"l;!lllll'I ; l ll l ll l lillll !l l i' l ll łl l ll ' llll ll ll'l ll ll'l ' lllllHllll!ll'lllllntn1111n111m11m111 !r t 11 1,1 11 1 1 11 1 11 111 :1 1 11 1rm:1111u 1111111. l'll 'll i'l"l'lll' ll' ll'l' I• I 1 11 1 1 I' 1111:11H1111 111111 1111111111111111•11111111·11:m 11 1 11 : 1 •11rn•rn11·~·1 11 1• 1111w111 l'llll!'l''l"l''l ill:111111n1111111r11111:11111111•11:1111111•11•:1w111r N nwv rok s~kolnv, .; ktńr:v weRzliśmy z 

P d • d • I k ł d • • SG rlniPm nierw~zvm wrzP~nia. to nowy etap walki Oz ra\111amy ser ftczn1e no s ą m o 71ez 0 demokratyzacje na3zego Szkolnictwa na WSZV• 'f ft1 i _ 'i; . '8 & ~tkirh ~7r7Pblach, o demokrntvzację provani"u 

P d • • I b • • ł d • k" • L d naurzania. o wzmornienie kafir nauczycielskich. rze SiOWlClę e ratnleJ m O Zleży węgiers Jel W O Z~. 10ode pokolenie, młorlzip}; wsi i młoilzież miast 
W ramach międzynarodowej• wymiany „wakacyjnej" przybyło do Łodzi 3 studen· 

tów węgierskich. aby tu w jed~ym z naj większycJe ośrodków włókienniczych w Euro· 
pie zapoznać się z tym prr;emysłem. Odb ywajq oni praktykę w PZPB nr. 1 i PZPW nr 
3 i pracujq z całym zapałem. Mimo jednak pracy i nauk1 znaleźli trzej nasi koledzy ze 
Związku Ludowej Młodzieży Węgier (M. l.N,S.Z.) trochę czasu, by nawiązać koryta.kl z 
Zarządem Łódzk im ZMP po Ao, by przeko zać nam pozdrowienia od bratniej młodzieży 

filmu „O~tatni Etap", dla którego scenariu- muRi w tym roku uzy~kać ieRzcze szerszy do­
sza i techniki wykonania trudno im znaleźć •tęp ilo nauki, wiążąc się jcdnoczefoie w szko­
Rlowa uz.nania. 

Pod koniec naszego „wywiadu'' prosimy o 
opowiedzenie nam w krótkich słowach o ogól· 
n.vch wrażeniach, wyniesionych z miesięcznego 
pobytu w Polsce. .,T<'go n-am nie możemy je· I 
szcze opowiedzieć. Nie widzieliśmy jeszcze naj­
ważniejszego, godnrgo obejrzenia objektu w 
Polsce, jakim jest W~·~tawa Ziem Odz:v$kanych. 
Jutro wyjeżdżamy przez Wrocław i Warszawę 
do kraju. Wteily będziC'my mieli pełny (lbraz 
Polski Ludowej i przyrzekamy, że napiszemy 
do „Trybuny 1\flod.'•ch'' artykuł na temat na· 
szych wrażeń i spogtrzeżeń z waszego odbudo­
wującego si~ kraju". 

le z ż""cif'm rAłPgo społeczeńRtwa i poznając 
zagadnienia, które nurtują. naRze życie. 

Krainy wyzysku . 
mło,dzłeży 

węgierskie/. 

Wprawdzie nikt z nas nie znał języka wę· 1 wować można u nas ogromne zmiany zwią.z'lne 
gier~kiego, porozumieliśmy się jednak tym- ' upaństwowieniem szkół. Upaństwowienie i 

hardziej. że w~zyscy trz<'j kol„dzy t. ,i. Szego demokratyzacja szkoły m;igierskiej dały nowe 
Sander, Brno Borbas i Antol Pa.taki znają ję- możliwości rozwoju naszej organizacji na tym 
zyk angielRki. Kasi węginrsc:v koledzy żywo <>clcinku. Koio M. L N. 13. Z.-u tak w szkrile 
interesują się ż_yciern i praeą. młodzieży poi- ,iak i w fabryce Rtanowi' bardzo poważną pła­
skiej, zagaclnil.'niumi związanymi z młodzieżo- cówk<], dbającą. o wychowanie ideologiczpe 
W!m wyfoii:(iem pracy i t. p. Oczywiście wy- młodzieży oraz o zahezpiPczenie j<'j interesów'' 
miana wiadomości b_,·łn ohustronna i otrzyma· - odpowiada na moje pytanie dotyczące tego 
liśmy cały szereg bardzo ciekawych informacji. zagadnieniR kol Borhas. 

Swiatowa Federacja Młodzieży Demo­
kratycznej skierowała niedawno delega­
cję do krajów Północnej Afryki i Bliskie­
go Wschodu, aby zaznajomić się z poli­
tycznymi i ekonomicznymi warunkami, w 
jakich znajduje się tamtejsza młodzież. 

Oto one: Związek Luilowej Młodzieży Węgier, Nasi węgierscy koledzy, któr)•ch nic ,..s:hrę 
który powstał w ubiegł~'Ul !'Oku na ~kutek męczyć już więcej pytaniami oświadrzają. że 

- „Proszę was hnrrfao. posbtrajcie się za 
pośrednictwem „Trybun_v Młod~·ch•' przekazać 
nitjgor<;"tRze pozdrowienia otl 1·11łe;j młodziPży 
wr'?ier"kirj. jak i nas ~amyr.h dla młodzirżv 
polskiej, która JHIR tak se~decznie prz:)'.ięła'" 
oto słowa. które zakończyły naną. rozm6wę. 

Delegacja odwiedziła Algier, Marokko i 
Tunis. Są to francuskie kolonie z bardzo 
słabo rozwiniętym przemysłem, należącym 
do zagranicznego kapitału i z prymitywną 
gospodarką wiejską. Nędza i ciemnota -
oto warunki w jakich żyje młodzież tych 
krajów. Nierzadko w małych chałupkach 
chronią się rodziny •składające się z 10 

zj?ilnoczPnia w-<z,·,tkirh dot.,..ch(·zRsowy1•h dt>· J.:uiłzo P•Hloha sii;- im naozn min~to. Rozmown 
mokratyczn~·ch oqranizacji młoilzirżowych sku-

1 
Rthodzi na temat Łodzi. Ze wsz>·stkich oh,ick­

pia w swych ~zerpgnrh około 1<5 procent cało.i tów zwiedzanych. największe wrażc>nie zrobiło 
młodziPŻ:V· Z tej linzb,v 20 procent to aktywi- na nich Mnzeull'.\ ~fart.nologii Pol:.;kic>j w Ra-
ści organizacyi . Cyfry te, w porównaniu z dogoszczu. Do głębi tt.ż w&1:rzą.s11ął nimi pokaz R.' Nasielski. 
sytuaejq, na orlcinku młodziPŻ'lwvm n nas są. ---~--------------;;... ______________________ _ 

naorawdę imponują.ce. Nasi rozmówcy zazna· 
czają. jPnnak. że do chwili zjednoczenia, w 
s„cregach wsz~'stkich organizacji łącznie była 
zaledwie jedna czwarta obPcnej liczby człon­
ków. 

- I u nas rozwija się wyśr.ig pracy, który 
podobnie jak ~ u wa8, jest zaki'ojony na wiel­
ką. skalę - ~ówi z zapałem kol Pa.taki. 

- „Bo. trzeba wam wiedzieć, że 95 pro­
<'ent oo:ólnej liczby młodzież:v zatrudnionej w 
przemyśle i rolnictwie to w~plll zawodnicy. W_v­
ścig prar~, hasło kttlr<'go rrnriła mlodzież zor­
ganizowflna ogarnał całe Węgry. l'dział w nim 
biora starzy i młodzi. ro'botnicy i urzędnicy, 
studenci i profesorowie." !lfło1lzież WęgierRka 
wie, że pracuje dla si„bie, dla swego narodu, 
a nie dla ob~~'Ch i ro'1zim_,·ch kapitalistów. i 
to jest główną. przyC'z~·ną tPgo: że Wyścik Pra­
cy daje tak wspaniałe rezultaty. 

- „.Jesteśmy jednak pełni podziwu dla roz· 
mia.rów Młodzieżowego Współzawodnictwa Pra­
cy w Polsce. Ten pełen poświęceń wysiłek mło 
dzieży tak polskinj ,jak i węginskie

0

j dowodzi 
jasno. że młoilziC'ż obu naszvrh krajów r02umie 
rolę jaką. nakłada na nią uRtrój · Demokracji 
Ludowej''. 

„J cśli1 chodzi o zagadnienie szkolnictwa 
to w ciazu ostatn.ich kilku miesięcy zaobser· 

Mlodz1·ez· robotni·cza 1• chłopsk osób. w miastach ludzie mieszkają w rude- • . a rach pozbawionych światła i wody. Młodzi 
idzie na wyższe uczelnie robotnicy nie są ubezpieczeni na wypadek 

Od 3 lat mówi się u nas o tym, że trzeba efo nie ustają.. ,.Młodzież robotnicza i chłop choroby, czy wypadek przy pracy. Na plan­
zmienić skład socjalny na wyższych uczel- ska na Wyższe Uczelnie"_ oto hasło dnia. tacjach spotyka się przy pracy dzieci w wie 
Piach. Jednak do dziś przeważa jeSl!fr>:l;e I wh~śnie w mvśl tego hasła organizuje ohec ku od 5 do 8 lat. 
element mieszczin1ski i inteligencki. Czv ni~ ~wiązek Akademickiej Młodzieży Pol· -~·rancusk1 ad: ,·:-ii.~tracja stqra się zrlła­
iednak nic się nie zmieniło? Każdv może sk1e.i ku.rsy przedr>gz<>minac:vjne które po- wie u·~mnkratyczny ruch n " ó; ' eżowy, sto­
śmiało powiedzieć - zmieniło się wiele· I mogą, te.i ~l~śnie młod~ieżv przv~i:itować się l s~j;;c r ·1fo~~'O rodzaju rq•!f:io:je włącznie ż 
dalej przyzn'l.Ć musimy, że dużą zasł11gę po- do eg-zamm?w n:i wyzsze uczelme. Kursy aresztowaniem. 
noszą. młodzieżowe organizacje stndł'nckie, przedeg:~mmac:vJ~e. poza b~zpl.:ttną n~uką .: w ma;u br. francuskie władze odmówi-
inicjatywą swą i pracą przyczyniłły się one zapewma.ią. młodz1ezy z. poza miasta m1esz-

1 
. J • d . „ 

do powstania kursów prz~·gotowawczych na kanie i wyżywienie· Y wiz WJaz owych delegacJI S.F.M.D. do 

rok wstępnv do w:vższych uczelni. Z kur- Trzeb'l. w~eszcie skoń<>zvć z teoria ,.<'hn- Marokka .. Nie. lękając. s~ę terroru, miejsca: 
sów tvch skorzvstała w nierwszvm r7~CT.zie dzenia do mas z kagankiem oświatvi'. Dziś we orgamz~cJe młed.z1ezy demokratyczueJ 
młodzież robotnif'z1t i rh'l)oslm.' Młodzie~. masv mogą i muszą o;:ie ncz:vć. Wieś m•isi walczą o zJednoczeme wszystkich sił mło­
która mimo 7 oddz-:- szkoły powszechnej mieć agron0mów. spółdzielców, inżynierów dzieży. 
przewyższała często sv.rym poziomem inte- lelrnrzv, n<luczycieli i t. d. wvrosłvch z lu~ W 1917 - 48 r. organizacje te przepro­
lektualnvm, inteligenc.fa, ilością prze<'zvta- ~u, którzyby znali tych, wśród których ma- wadziły kampanie ochrony pracy młodo-
nych ~siążek, wzg-lęd;iie wiedzą w• jednej JąRporbacotV\'.ac. d . • • . cianych i szkolenia zawodowe!lo. W 11'sto-
obraneJ przez siebie dziedzinie - niejed- o mcy muszą po w s k ~ 
nego p . d t T b • d 11'f1'kacJ'e zawodowe m""yząz zmy~ s,woJe. w;;i-: padzie i grudniu 1947 r. przez Afrykę Pół-

OSJa acza ma ury. rze a znac pę , ....., rec moznosc nocną przeszła fal st 'k . 
0 

. . 
~o na!1ki i upór t:vch. którzy oosiadaią du- zdobycia szerokie"'o wykształcenia a ich . . a raJ, ow. rgamzacJe 
ze zamteresowa:nia i żadnych możliwości córki i synowie pr~wo wolnego obrania Zll· młodziezy demokratyczneJ stanęły w jed­
ks~tał<'enh. się, aby zrozumieć słuszność te- wodu, ktt?r;mu chcieliby się nośv.rięcić. nyin szeregu. z ca.lą klasą robotniczą, żą­
go tnrierdzenia. Chcemy m1ec własnych pisarzy, poetów, ma daJąc podwyzszema zarobków. z chwil1 

Jedn.ak milUO, iż wysiłki były wielkie, Iarzv, kompozytorów. reżyserów, artystów wstąpienia do S.F.M.D. organizacje te wy. 
Pracy Jeszcze za mało. Ale nasze organiza- i t. d. (Ż) kazały aktywną działalność w pracy. 

"' 

I 



Kroni lca m. K tna 

_____ „ 
KOMU WINSZUJEMY 

Sobota, dnia 4 września 1,948 r. 
Dziś : Rozalii 

• 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędnośc1 - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka ,,Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 . 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 

Dzień lotnictwa 

~tOS 1\UTNOWSJ\J 

tan anitarny ·asta I ga o 
Stan sanitarny naszego mi_asta dzięki .sta­

raniom Zarządu Mieji;kiego ulega z każdym 
dniem poprawie. W posesjach będących pod 
Zarządem .Mienia Opuszczonego· wybudowano 
20 śmietników, dzięki czemu zlikwidowano ca· 
łe sterty śmieci, które zatruwały powietrze i 
były że1·em dla szczurów. 

Gorzej przedstawia się sytuacja w domach 
prywatnych, gdzie wła.9ciciele nie przeprowa:: 
dzają. najmniejszych nawet inwestycji, a stan 
budynków i podwórek urąga wszelkim przepi­
som sanitarnym. 

W najbliższych dniach Zarząd Miejski przy 
siąpi do kontroli sanit!lrnej wszystkich posesji 
miejskich, a w razie stwierdzenia nieporząd­
ków i brudów sporządzone zostaną doniesienia 
karne do starostwa zarówno na właścicieli do­
mów jak i na lokatorów. 

Na wiosnę bieżącego roku wydane zostało 
zarządzenie \lurmistrza miasta o dezynfekowa­
niu ścieków wapnem ehlorowym. Niestety, o 
rnrzą.dzeniu tym zapomnieli dozorcy nierucho­
mości miojskich i prywatnych, przez co do 
rzeki spływają. rozkładają.ce się nieczystości 

Wysokogatunkowe· 
na bloki nasienne 

• ziarno 
Wojewódzki Zarząd Zw. Samop. Chłopskiej 

przydzielił na teren powiatu kutnowskiego w 
celu założenia bloków nasięnnych następują.ce 

flości zb6ż oryginalnych: pszenicy markowiec­
kiej - 30 ton, kujawianki - 19 ton, ekki -
10 ton i białej kleszczewskiej - 12 ton, żyta 

zelandzkiego - 50 ton i yetkus1dego - 20 
ton. Poza tym przyznano 400 tysięcy złotych 

are1nni 

na pomoc dla biednyeh rolników przy zakła­
daniu bloków nasiennych. Powiatowy Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej dążyć będzie do tego, a­
żeby w poszczególnych gromadach rolnicy sia­
li tylko jedną, odmianę żyt::>. , a to w celu uni· 
knięcia zapylania innym zbożem niskogatun· 
kowym. (B) 

I< ku ac e 
kombinatorów i sz browników 

Przed Urzędami Zatrudnienia panuje od kil j ludzi, która zapytana z czego się utrzymuje 
I ku dni wielki tłok i ścisk. Rejestrują się - odpowiada z cynicznym uśmieszkiem: Jakoś 

I 
wszyscy ,,zakonspirowani bezrobotni'', którzy się żyje! I to przeważnie żyje nienajgorzej. 
dotychczas nie skarżyli się jakoś na brak pra- Więc bezrobocie nie dokucza tym cisnącym 
cy. Zaświapczenie o poszukiwaniu pracy (kar się w ostatn:ch dniach przed Urzędami Za­
ta rejestracyjna Urzędu Zatrudnienia) ma trudnienia ludziom, a zaświadczenie potrzeb-
tych no,.-ych bezrobotnych zwolnić od płace' ne jest im jedynie - jako że z wszystkiego 
nia ustalonych niedawno stawek komornego. przyzWYczajeni są wyciągać osobiste korzy-

W Polsce nie ma bezrobocia - przeciwnie, ści - do uzyskania ulgi w opłatach za ko­
odczuwa. się brak rąk do pracy. Brak ten morne. 
stanowi między innymi dużą trudność w peł- W tych warunkach władze nasze wzmocni. 
nym wykorzystaniu sezonu budowlanego. ły czu.inq.ść, by uniemożliwić wszlkie naduży-

zatruwając narybek. "Wozy ascenizacyjne Za• 
rzą.du Miejskiego są nieszczelne i przy wywo· 
żeniu zawartość ich rozlewa ~ię na uliee mia· 
sta. Mamy nadzieję, że usterki te w najbliż· 
szych dniach zostaną. utiunięte. W bieżącym ro­
ku Zarzą.d Miejski podniósł stan sanitarny mia· 
&ta, co przy szczupłych fundus~ach przeznaczo· 
r.ych na t<' cele w ramach budżetu nie było 
r~eczą. łatwą. (B) 

l,ańcuch ofiar 
na. remont lokali ZMP w Kutnie 

Gminna Spółdzielnia Samopomocy Chłop· 
skiej Witonia wpłaca dobrowolnie 1000 zł. i 
wzywa PSS i Gm. Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej w Kutnie. 

Tow. Filipowicz wpłaca J OOO zł. i wzywa 
tow. śpiowankiewicza, ob. Jóźwiaka i tow. 
Kur~wskiego. 

Skup zboża przebiega planowo 
W powiecie kutnowskim 12 Gminnych Spół· 

dzielni „Samopomoo Chłopska'' przeprowadza 
~;kup zbo~a. Zakupiono już około 2 tys. ton zbo 
ża j ~ dnia na dzień akcja ta zatacza coraz 
szc:łrsze kręgi. "Wskutek tego podaż zboża z go· 
&podarstw chJopskich na targu kutnowskim 
zmniej"2yła si.li ostatnio o 60 procent. 

Wystarczy nawozów sztucznych 
Na. powiat kutnowski 1?1'ZJdzielono ~.6ii8 

ton nawozów sztucznych. Z tcg?# 1ozprowndzo· 
no już ponR'a 181)0 ton między dl'obnych i ~red· 
nich rolników. Ilość nawozów przyznanych cał­

kowicie za•pokoi potrzeby nMzego powiatu. 

że tak jest w istocie najlepiej może świad- cia w tej dziedzinie i by z ulg komornianych 
czyć tu fakt, że niemal wszystkim prawdzi- korzystali jedynie ludzie rzeczywiście poszu­
wym bezrobotnym fizycznym Urząd Zatrud· kujący pracy, a nie „bezrobotni" w cudzy· 

W K~tnie ,powstał Ko;xiitet Obchodu_ ,,ś:mę- nienia ofiarowuj odrazu pracę. 80 procent słowie. To też wszyscy, zgłaszający się do U- „KAPO" SKAZANY NA SMIERC 
ta Lotm~twa przypadaJą..ceg~ w ru~dziel,ę( zaś tych rzekomych „bezrobotnych" nie chce rzędu Zatrudnienia, a odmawiający przyjęcia ZA ŻNĘCANIE SIĘ NAD WIĘŹNIAMI 
15 wrze.śma_ br. W ram~ch „ś'_"lęta Lotmctwa jej przyjąć. Praca - nie opłaca•· im się - proponowanej im pracy - otrzymują na do- Sąd Okręgowy w Jelenie]· Górze skazał 
odbędzie się na tererue pomatu cały szereg .• . ·: . . . . . . r -
il'.!lprez i pogadanek Całkowity dochód z im· są to ~owiem pr~ewazrue na]prze;ozm:JSI ~pe wodz.ie rejestracyjnym wielką czerwoną pie- na karę śmierci Iwanowskiego Henryka, ur. 
prez i ze zbiórek ulicznych przekazany zosta-1 kul~c1, p~kątni_ hand~arze,. po_sredrucy itp. częć głoszącą, że pracy nie przyjęli. 1 w r. 1923ł w Warszawie za to, .że będąc 
nie na budowę „Domu Lotnika" w Warsza- a w>ęc ludzie, ktorzy me maJą ruc wspólnego Kalkulacje kombinatorów spalą zatym na „kapo" od 1944 do 1945 r. w obozie k0ncen­
wie. ,(B) :z; produktywną pracą. Jest to ta kategoria panewce! tracyjnym w Kamiennej Górze (dawniej 

Gross-Rosen) maltretował osadzonych w obo 
U-llllllli!!lmlllll-llll-llll-lllllllBl!liii.-.1111-1111-1111-1111_,..1111-1111mllli!B1111-H11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 zach P0laków i żydów. 

łłauką i r ą . idz·emy ku. lepszemu jutru 
--Akcia oświatowo-sz oleniowa Zw. Młodzieży Polskiei 

W związku z krajową radą działaczy wykształcenia w zakresie szkoły podstawo- szych planów będziemy ściśle współpraco­
oświatowych Związku ;Młodzieży Polskiej, wej i średniej wszystkim tym, którzy nie wać z instytucjami .kulturalno-oświatowy­
kierownik działu oświatowo-szkoleniowegb mają możności korzystania z normalnej mi. Przykładem tego współdziałania jest 
zarządu głównego ZMP. Ob. Ludomir Sta- nauki w szkołach. Przewidziana jest rów- walka z analfabetyzmem, którą podejmuje­
siak udzielił przedstawicielowi RAP i SAP nież organizacja masowych bibliotek oraz my z pełnym poczuciem odpowiedzialności 
wywiadu, który podajemy poniżej. zespołów p!anowego czytania. Organizować i wolą zmobilizowania wszystkich na.szych 

.- Jakie są cele krajowej narady działa- będziemy świetlice, zespoły tańca i pieśni, wysiłków dla likwidacji tej bolączki. 
orkiestry amatorskie. Urz1dza.ł~ będziemy - Jakie są podstawy ideologiczne pracy 

czy oświatowych ZMP? dla młodzieży wycieczki do teatrów i oper, oświatowo-szkoleniowej ZMP? 
- Celem krajowej na.rady jes,t ?praco: wiecz?ry autorskie i festivale. - Podstawą naszej pracy oświatowej, 

wanie planu i metod pracy osw1atow:eJ 
ZMP. Nad projektem planu pracował dział J~st ri:_eczą jasną, że re1.~.izacja naszych zarówno jak całości prac związkowych jest 
oświatowo-szkoleniowy ZMP. Na odbywa- :a~1erzen wymag~ dobrz.e wy"'zkolonego, deklaracja ideow~programowa ZMP. Dzia-

. . kt 1 nu pracy po- sw1adomego swmch celow aktywu na ła · c w 0 arciu . . k . . 
jącej się naradzie proJe pa wszystkich szczeblaci:l naszej organizacji. Ją "p 0 JeJ ws azama ide~we, 

Na rozprawę sądową przybyło 21 śwlad· 
ków, byłych wię,źniów obozu koncentracyj­
nego w Kamiennej Górze, którzy w pełni po 
twierdzili . wfnę - Iwanowskiego. 

ELEKTRYFIKACJA KUJAW 
W ciągu 3 lat w gminie Inowrocław-Za­

chód zelektryfikowano całkowicie 11 wsi 1 
uruchomion0 . 4 elektrownie gromadzkie. 
70 proc. gospocjarStV{ gminy jest już zelek­
tryfikowanych. 

HOLD GDARSKIM PotZTOWCOM 
vf Gdańsku, na placu przed byłą polską 

pocztą z okresu przedwrześnioweg:>, która 
była· terenem pierwszych walk z Niemcami, 
odbyła się z inicjatywy Związku Pocztow· 
ców, uroczystość żałobna. Udział w niej 
wzięli przedstawiciele władz, wojsk:ł oraz 
liczne delegacje społeczeństwa. Podczas 
uroczystości wygłoszon'l szereg · przemówień 

okolicznościowych oraz Wmurowano tablicę 
pamiątkową ze spisem poległych w nieró1v­
nej walce .Pocztowców. głębiony został przez referaty czołowych Dlatego szk'J,~'.iie kadr zar6wno dro_o-ą sa- wychowuJemy nowego wolnego człoWleka, 

działaczy ZMP, oraz przedstawiciela rady ,.., ł . k 
mokształceaia, jak również drog-ą nauki w cz owie a miłującego wolność i sprawiedli- 5 LEC E MIAST Ł s 

społec7.TI..Q_i do walki z anaUabetyzmem pr~y ~ I 6 O- I A A INA 
Minist~~1'twie Oświaty. Poddany on będzie szkołach _organizi:i-.cy~nych, na ma~owych .wość, bojownika i budowniczego! człowie- Miasto Łasin w pow. grudziądzkim ob-
również krytycznej ocenie terenowych pra- kurs_acłJ._ 1 V: akc~1 zimowych wczc:so~ sta- ka, który W oparciu 0 naukowy światopo- chodziło jubileusz 650-lecia istnienia. Uro• 

Cownl
.ko'w oświatowych ZMP podcz,as_ dy- nowi Wlelk1 odcinek prac, przewidzianych . 'ł dz . czystości jubileuszowe połączone były z od~ 

t w naszym programie. gląd, 0 wiarę w 51 ę lu kiego rozumu słonięciem pomnika ku czci kilkuset Pola· 
skUSJ'i i w ltomisji wychowaw~zo 0~:V!a. 0~ · b1'e drogę ku 's ·ai· · ków, zamordowanych -nrzez N1'emc6w w oko 

b t eJSC JUZ Chcemy wychować dziesiątki tysięcy ak- 1 pracy wyrą OCJ izmowi, " 
wej i szkoleniowej, Y nas ęprue w • . , licac,tt Łasina w r. 1939. w ramach 650-lecia 
w stadium realizacji w nadchod7ącym s~zo- tywistów i szeroko oddziaływać na mło- zbuduje ustroj pełnej sprawiedliwosci spo- istnienia r , a odbyło się również P<Jwia· 
nie jesienno-zimowym, którY: dla nas Jest dzież niezorganizowaną. W realizacji na- łecznej. towe świ ' . ul tury fizycznej. 
„żniwnym czasem"; . . Na nad · : ajnym posiedzeniu Miejskiej 

Na czym opierac się będz1:i program k• Rady Narotlm·;ej miasta Łasina postanowio 
działalilości kulturalno-oświatowe~ :wśród- UID S I no uczcić jubileusz 650-lecia istnierua mi.a-
-lodzieży? / ~~ sta przez ustanowienie jedneg') stypendium 
uu ~~ ,. dla słuchacza wyższej uczelni - obywatela 

Program nasz opiera się na ·gruntownym ~ Łasina. 

rozpoznaniu potrzeb oświ:i.i::iwych i kultu- 11-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111.-1111-1M1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
ralnych młodzieży i możliwie wszechstron-
nym zaspokojeniu tych potrzeb. Wszyst: 
kim znany jest wielki entuzjazm naszeJ tmlll1111!111u111nililetm1111n1.11n1111.11t11.111M11 
młodzieży, jej chęć w:irzągnięcia się w 
rytm budownictwa, naszego nowego życia. 
Naszym zadaniem wi?c, zadaniem wyct10 
wawców jest uzbrojenie jej w z~owy świa­
topogląd, wychowania w niej hartu duch~, 
umiejętności realizowania podjętych zadan. 
Program nasz przewiduje masowe szkole­
nie ideologiczne. 

Młodzież nasza pragnie się uczyć, wie bo 
wiem, że w nowych" warunkach droga 

Przygody 
Jasia 

awansu społecznego stoi dia niej otworem w- • • • .
1 ZMP wychodzi naprzeciw tym dążenio:r Ie re I p I ę y 

młodzieży, organizując iV porozumieniu i , 
ścis~ej w_spólpracy z Mini~terstwem Oś~ia„ ·-·10-w-u1-11u~1iw-11~ulllllll_u_l!!~lllJlllllll-. -~111-1JJU_1_D1110 
ty i Związkiem Nauczycielstwa I'olsk1egc I 
szeroko zakrojona akcja nauczania kores-
;pondencyjnego. Umożliwi ono uzupełnienie Majstrujemy! Oj, urżnąłem r6g stoht! Teraz ·w porządku! 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lóciź, Piotrkowska 86. 'Nelefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31, 
Dzi.a.l 02fos7.P.ń: Piotrkowska 55. tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracfa nie nrzvimnj„ ndnowiedzialności za terminowv: druk ogłoszeń. 
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TEATRI-" 
Pailstwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19,15 ~na humoru kome­

dia w 3 aktach Moliere a pt „Grzegorz Dyn­
dała" w przekładzie Boy'a - Zeleńskiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

TEATR „SYRENA" Tram;utta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony fr-ak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. D~zyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" 
w śv.r:ietnej reżvserii Janus?;a Warneckieg'J. 
Obsad~ stanowią: Hanna Bielicka, Krystyna 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, Cze~law 
Guzdc, Irena Horecka, Wanda Jakuhińska, 
Janusz Jaroń i Michał Melina. Dekoracje 
Stanis~awa Cc~ielskiegn. Kasa czynna od 
11-ej d-0 13-ej i od 15-ej. 

trr. 242 

Warszawia y zw, ciężaią w „Amerykanie" 
ale bohaterami jego byli łodzianie Bek i Gabrych 

Dule qodzing enaocji no torze helenow§1'i11n 
W~zoraj wieczorem, gdy już pogasły świa- długo urwać z kółka. Pościg inicjują Bek · 

tła na torze helenowskim, opiekun i kierow- i Gabrych i po kilkunastu okrążeniach do­
nik ek'py kolarzy czeskich, którzy bawili u chodzą uciekinierów. Następną próbę lł(::ecz.­
nas w Łodzi telefonował do Pardubic: ki podejmuje Salyga, który w wyścigu ame-

- Nfe widziałem jes7cze tak ciekawego wy- rykańskim czuje się o wiele lepiej niż w czy­
ści.itu amerykańskiego, j;iki r07,-.grano dzisiaj stym sprincie. Przez kilka okrążeń Sałyga 
' ł,odzi. Przez <lwie go<iziny an: na chwilę utrzymuje zdobytą ·przewagę ale w rezulta-

TEA TR KOMED11 MUZYCZNEJ ,.LUTNIA~ nie ustawała walka pomiędzy konlicją ko- c'e kap'tuluje tuż przed pierwszym finiszem. 
Jarzy polskich z na$zymi... PIERWSZA TRl\BI\:A WYWOŁUJE DRESZ-Piotrkowska 243 

Dziś i dni nasteon"rh o gotfah1i„ 19.1!1 
. CNO'TL1WA 7.TT?.:,A NNA", operetka w 
3-rli f' l{tach J. Gilberta. 

Biletv wczeRni~i do n"b"cia · ul. Piotrlrnw 
11ka 102. a od godz. 17-ej w kasie teatri1 
W niedzielę kasa teatru czynna ad godz. 
11-ej. 

NA TRYBUN.\CII GORĄCZKA CZYK NA WIDOWNI 
,.Istotnie wczorajs1y ,.amerykan" utrzymy- T·rąbka z.apowadaiąca pierwszy finisz pod,-

wał w wysokim naniecii1 nerwowym nie ty!- n;eca trybunę. Ws?.~·s~y sobie zdaja spra­
ko widownie :>.lE' i Pas zbl:now<inych potros1e wę, że dojść tu musi do walki najs?.ybszych 
spraw02•d'1wców prAsowych. L'czne próby u- zawodn;ków, a wiec Step-anka, Kupczaka i Be 
c!eczck. z których pnwodzPniem zakończyła ka. Okazało się jednak, że Kupczak w wyści-
się tylko jedna Kapicika i Siemińskieiro, jak gach ameryk11ńskich n'e czuje się dobrze -

LETNI TEATR „OSA" również .por~wająca. walk;i. ~eka 7P StPpan- do walki i to bardzo z;iciętej o cent:vmetry 
zachodnia 4-3. tel. 140-091 k1em na. kazdym mE'i;i"ll finis.w dostarcza!.a niemal doszJo tylko pomiędzy Stepankiem i 

KOLARZE CZESCY 
Od lewej: Slepanek, BartUJ1ek !lrnnf'r. 

Cod . . 19 30 . d~ 1 ś' . 1 nam w CI<H(u tvch rlwnrh gncb:m moc Pmnc1l. BE'kiem. pomęczeni i nie mogli znów puśc:ć się w po· z1enme o . w nie e e · w1ę a Z . t r1 · • l . d . , d ~. · p· t dł 5 , , d o 16-tei i 19.30 komedia muzyr?r.a p~: wycię~ wo 0 ni<>• a .. rw'sn-0 7-~cw~.11 "'. "·c: P~ If'rwszy na me ę wp::i · enaneK prze gm't za n1m1. Polacy z11ś rzecz zrozumiała 
„ROliKOSZNA DZTEWCZYNA „ ra warcz::iw~ka K::ip1;>k - S1r>min~k1 ktore.1 B01d~m. Bartunkiem i Karihkiem. wcale się do tego nie kw:1,pili. w ten sposób 

z Makowską, W. Brzezińskim. T W"łnwsldm udaln !!'ię uciei: po?.Mhłlvm o o'kr<1:i:enir> po 45 Po 28 minutach nara śląska: Nowoc7ek ~ warszawiakom uda'.t się .uciec 0 okrążenie 1 
i V.:ł. Kw~skowskim na czele całego zespołu. minutach jazdy. przerl_ para lódzkfl Be'k - Anert z.ostaje zdublowana. Do drugiego fi- tym samym wygra: wyścig już po 45 minu-
Zn'zkl wazne. · Gabrych, par;imi C7.es'k mi: Stepanek - Koc- · -niszu nic specjalnie ciekawego nie zachodzi. tach jazdy. 

HINA , 
ADRIA - Bolero 

god?.. 18„ 20 w niedz. 16 
zamknięte seanse dla członków Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra'' 
~orlz 16, JR RO 21. w med z. 13.30 

BAJKA - „Knock-out" 

vara oraz Bartunek - Bruner. W ciągu Wygrywa go jeszcze StepanE'k przed Bekiem, 1 
dwóch godzin zwyciescy przejebali równe 80 Bartunkiem i Kaolakiem. W c ' ągu pierwszej I PO PIERWSZEJ GODZINIE 
k;n u~tanawiając tym rekord powojenny toru pół godz.iny przebyto 20 km 700 m. l Czwarty fini6z wyg.rywają uciekinierzy Ka· 
łodzk1ego. I piak z Siemińskim (fini6z wygrał Kapiak) 

GOLF.J\UlTOVSKY ZOSTAJE BAM 3AŁYGA „R07.TI "~f h.'' A SIEMI~SKI I przed Bekiem, Stepankiem i Włodarczykiem. 
Na ~tarcie wyśc'gu stan<>lo 9 par: Stppanek UCIEKA W ciągu jednej godziny za~vodnicy mielj ju± 

- Kocvara Bartunek - Bruner, Golemhiow- Wyścig „rozrabia" teraz znów Sałyi;a. Ło poza sobą 40 km. 800 mtr. W ogólnej klasyfi-
sky - Ku~czak. Knpiak - Siemiński. Napie- dzianin próbuje ucieczki po raz drugi, ale I kacji. prowadzili Kapiak - Siemiński 6 pun· 
rała ~ Wrv>siń~ki, Włodarczyk - Tar~oń- znów mu się to nie udaje. Niemal przed sa-1' ~ttam!_;~.rzed paKrą Bek -

12 
GakbtI1'.chB (rtl2 Pk~.). 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA - „Program aktualności 

i zagrirnicznvch Nr 28. 

k . k k A · . f' . 'b . k 1 . - V' ep<1..uA1em - ocvarą p . i a un iem s 1, Be - G:ibrych, Nnwocze - nert 1 mym trzecim 1mszem pro u1e z -o e1 uC1ec _ Brunerem _ 5 'pkt. 
kraj. Sały~a - Leśk'ewicz. Najsł;;bszą parą oka- Nap:erała. Stary wyga warszawski ja1ic1c na Piąty fini6z staje się łupem coraz lepiej ja· 

zali się 81ązacy N0woczek - Anert a później zmianę z Wrzesińskim zdobywa około 200 me- dącego Beka. Łodzianin wygrywa ten finisz 
para mieszana: Golembiovsky - Kupczak. trów przewagi i w rewltacie wygrywa trze- prze<l Bartunkiem, Kapiakiem i Stepank.iem, 
Mistrz Polski po przejerh"lniu 30 km i 200 ci finisz przed Bekiem, Stepankiem i Bartun- ale nie zada wala się. tyUc.o tym ... Za.raz nie­
metrńw zszedł z toru w~ku1ek czego C7..ech kiem. Po kilkudzies'.ęciu jednak okrążeniach mal ~ ~abrychem p~ob1.1;1,ą .odrobic . utracon~ 

Reportaż z Olimpiady. 
godz 11, 12. 13. 10. 17. 18: 19: 20: 21 

HEL (dla młodzieży) - „Maria Luiza" 
godz 16. 18. 20 w niedz 14 

MUZi\ - „Kwiat Miłości" 
godz. 18, 21) w niedz. 16 

POLONIA - ,Z:el<>oe lata" 
godz. 16, 18.30. 21 w niedz. 13.30 

PP.7.EDWIOSNIE - „Okoiiczności 
dzące" 
qodz 18. 2d w niedz. 16 

ROBOTNIK - ,.:Mia.c;to bezprawia" 
godz 16.30, 18.30. 10 10 w nie<iz ~4 10 

ROMA - Ktilisy wielkiej rewii 
g-odz. 18, 20.3n w niedz. 15.30. 

REKORD - „Niebo jest dla was" 
g,.,n~ 1~ 30. 20 ?n ·v nicd?.. 16.30 

łago-

Cena biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 
STYT.o·--y - „Mlmiriił Nachimow'' ' 

godz. 16.30, 18,CJO, 20.30, w niedz. H.30. 
SWIT - „Postrach mórz" 

godz. 18.30. 20 RO w niedz. 16.30. 
T~CZA - „Ost::it:ni Etap" 

godz. 16, 18,30. 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie)-,.Cygańska miłość" 

godz. 15,30. 18. 20.30 w niedz. 13. 
WI8t.A - ,.Cygańska miłość" 

godz. 16, 18.30 21, w niedz. 13.30 
WłJóKNT ARZ - „Chłopiec z -przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOSC - .,Lekkomyślna s10sira" 

qorl? . 15.30 18. 20."lO w n1e<lz 13 
ZĄ CH~T A - „Ludzie bez skI"?,ydeł" 

g-o<l7.. 18.30. 20.30. w nied>:. 16.30. • 
Cen:i. biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 

18 września w Endzź 
- ~-

Mecz juniorów 
Polska - Węgry 

W związku z przygotowaniami do mecw 
piłkarskiego juniorów Węg.ry - Polska (Łódź 
- 18 wrzesień br.) przeprowadzone będą w 
<l.n~ach 11 i 12 bm. w Krakow!-e meo.e tre­
ningowe, które wyłonią reprezentacyjną jeJe­
na61kę. 

Do Krakowa pow0lani zostali następJ jący 
młodzi pilka.rze: Kościółek, Kaszuba rcraco­
via). Piotrowski (Wisła). Powązka (Unia - So 
snowiec), Wioczorkowsld (Polonia - ~vt•):n), 
Sobkowiak (ZZK - Poznań). Czaia (Pognn -
Katowice), God (Sląsk - Swiętochłowice), 
Ko-za, Poświat, Ma.saCTyński (Cr.acovi"ł), Są­
s'.ade-k (Pogoń - Katow ce), Jóżwiak fW,ut"! 
- Poznań). Jankowski (OM TUR - .Jelea•ia 
Góra) , Sroka (Dąb - Poznań). 

Gwiazda MKS (Koziny) 7:4 
W owarzyskich z,awodach piikar6.kich po­

między ZRKS „Gwi112dą" a MKS Koziny zwy· 
ciężyła „Gwiazda" 7:4 (5:1). 

Bramki strzel:Ji· l<adz'dło 4 Rozencwaig 3 
Zajtroan 1, potlladto wviróżn;.ł sie Domanloe­
wicz. 
D-019918 

• 

· · · b ł f · · · • · . 1 · · d „. 1 k · · okrązeme do pary Siemm6ki - Kap1ak. Czesi rown1ez y zmuszonv wyco ac się z wyscigu. warszawia~y pozv.:a aJvs1ę OJsc .. ~ e s~o ?J jednak szybko zorientowali się w tej sytuacji 
OSTRE TEMPO na torze me panu1e długo. Szczęsc1a probuJą i pomimo heroicznych wysiłków łodzian nie 

Zat-az po starcie ostre tempo, Po kilku o· 1 tym razein SiemiI'lski z Kapiakiem. Warsza- pozwolili im uciec. 
krążeniach próbują ucieczkl Czesi Stepanek wiacy wybrali doskonała ch,vilę, gdvż po po-
- Kocvara ale nasi nie pozwalają się aa śc:gu Napierały i Wrzesińskiego Czesi byli OSTATNIE MINUTY 

Coś dla z.wiedzaiąn1ch Tf )}Stawę ZQ 
Szósty fi·nisz po emocjonujecej walce wy· 

grywa już pewnie Bek przed Stepankiem, Sa­
łygą i Bartunkiem, w 6iódmym powtarza się 
to 6amo z tóznicą, że trzecim jest Bartunek, 
a czwartym Sałyga, ósmy natomiast finisz wy Ciekawe imprezy sportowe 

I 
grywa Leśkiewicz dzięki uc1ec:oce Sałygi o ja 

na stadionach Wrocławia kieś 50 mtr. poZ-Oslałym zawodnikom, prze<l 
I Bekiem, Stepankiem i Włodarczykiem. 

Kalendarz imprez sportowych pnewiduje w 
okresie trwan:a Wystawy ZO szereg cieka· 
wych zawodów o znaczeniu ogólnopolskim. 
Pływacy przygotowują się do ro7,poczęcia dru­
giej rundy rozE(rywek Ligi waterpolowej któ­
re nastąpi dn. 4 bm. W mistrzostwach 
biorą udział najlepsze drużyny piłki wodnej z 
całego kraju. Zawody odbędą się w ct.n:ach 
4-7 września na pływalni stadionu o mpij­
skiego. 

Amatorzy piłki nożnej będą mieli okazję 'J· 

glądania ciekawego spotkania w ramach roz­
grywek o puchar Ziem Odzyskanych, mię­
dzy reprezentacjami Wrocla\via i Gdańska. 

Mecz odbędz,ie się na stadionie olimpijskim 
w dniu 5 bm. 
Wydział imł>rez sportowych Miejskiego Biu 

ra Wystawy ZO organizuje międzynarodowe 

Spor i n „ UJ,.!! 

&roma a 

zawody zapaśnlcze Budapeszt - Wrocław, W ogólnej punktacji zwyciężyła ostatecznie 
które odbędą się w Hali Ludowej dnia 12 bm. I para wa.r6zawska Siemiński - Kapiak zdoby 
Drużyna wrocławska wzmocniona będzie sze- wając jedno okrążenie przewagi nad pozosta 
regiem czołowych zapaśników polskich. Re- ~ymi. para~i, .k~óre uplasowały 6ię w następu-

, . 1ąceJ koleinosc1: 2) Bek - Gabrych (27 j)kt.), 
pre~ntacJa B_udape~z_tu. ~rzybędzie d~ Wr?- 3) S:ep1rnek - KocvMa (21 pkt.). 4) Bartunek 
cław1a w swoim naJs1ln1eJszym składzie drua _ Bn.mer (11 pkt.). 5) Sałyga - Leśkiewicz 
10 bm. (7 pkt.). Kr. 

Wroc a. nie ezygnuje 
z pięściarzy włoskich 

WROCŁAW (-0bsł. wł.). - Sekcja &p•Jrtowa I 
Miejskiego Biura Wystawy Ziem Odzyska­
nych ponownie stara 6ię o przyjazd do vv·10-
daw1a włoskiej drużyny bokser6kiej okręgu 
Lazio (Rzym i okolice) na sootkanie towarzy­
skie. Mecz odbyć ma się w miesvic:i w·ze­
śniu . a przeciwnikiem Włochów będzie d1uzy-

Mir c: i n 

na wicemistrza Wr. OZB--;-,Pafawag: , w=oc­
niona zawodnikami innych klubów. 

W myśl zawartej umowy, w drużynje Lazio 
walczyć będzie 3 bokserów - olimpijczyków. 
Wrocławianie wystąpią przypuszczalni-e w 
składzie: Faska, Czajkowski, Paula (Poznań), 
Szczepan, Sztok, Krupiński, Szymura (Poznań) 
i Stec. 

otrzymałą basen pływacki 

, Zapowiedż meczu wywołała zrozumiałe 1ain 
teresowanie. Jak wiadomo, Włosi mieli wy­
stąpić już we Wrocławiu prze<! kilkoma tygo­
dniami ,ale wobec licznych kontuzji odniesio· 
nych przez ich zawodników w czasie toumee 
po Czechosłowacji, prz.;riazd swój odwołali. • 

W kwietniu br. z inicjatywy 6pec;ainego 
konutetu gospodarze gromady Mirocin lpow. 
Przewor6·k) przySotąpili do budowy w:elkiego 
basenu pływackiego dla mlo<lz1eży. Do wy­
budowania basenu, którego otwarc'.e ·iastąpi­
ło w obecności wojewody rzeszowsk:ego M:r­
ka oraz przedstawicieli władz, partii ;:io!.tvcz 
nych i organizacji, przyc;yniły się wszystk;e 

miejscowe czynniki po.Jilyczne i samorzą-iowe 
oraz młodzież zorganizowana w SP ,KtóM da­
ła 400 pracodniówek. 

Basen o powierzchni 25xl5 m posia•fo mulą 
trampolinę. W niedługim czasie wybu".l„wana 
będzie ró~nież szatnia. Otwarcie basenu po· 
łączono z zawodami pływackimi oaz uroczy­
~ tością dożynek. ---------o czqm s6ę llUÓl4'i 

w sferach piłkarskich Lodzi 
W dniu 19 b_m. roz.poczną się rozgrywki dru J 

żyn piłkarskich o mistrzostwo kl. A okręgu 

łódzkiego. Teoretycznie powinien spaść do 
klasy 8 TUR łódzki, jednak jak się dowia­
dujemy drużyna ta ma szanse pozostarna w 
najwyższej klasie okręgowej, bowiem obec­
nie w. kl. A jest mniej drużyn niż winno bye . 
Piłkarze wzorując ·ię na bokserach orzy.got'J­
wują mecz kilku fuzji. Słychać o ..,olącze­

mu TUR-u tomaszowskiego z tamt.eiszą Le-
i chia narazie nie mogą w Tomaszowie cfojść 

• 

do porozumiena co do nazwy nowego klubu 
zdaje się że to będz:e Związek Młodzieży Pol­
skej. Dalej mówi się głośno o fu~Ji ŁKS u 
ze Zjednoczonymi. 

Po spadku do U-ej Jigi Widzew „odkomende­
ruje" S'A oją rezerwę do klasy B -- jak WIGC 
z tego widać w klasie A opróżni się kilka Jo­

.kat. Również i PTC.będąc w II-ej lidze musi 
swą rezerwę wycofać do kl. B. 

Nie jest więc wykluczone, że z kl-.ł;v R w­
awansuje w tym roku cln ~ .A w1.;cęj klubów 
niz normalnie„ 

ŁOZPN zawindamia 

Zgłoszt ni a na bilety 
przyjmowane będą do 8 b.m. 

W zwią~ku ze zbliżającym' 6ię międzypań-
6twowym atec.zem pilkar6k1m Węgry - Pol­
ska. który odbędzie się w Wa•r6zawie dn. 19 
bm„ Łódzki Okręgowy Związek Piłki Nożnej 

zawiadamia, że zgłoszenia na bilety będzie 
przyjmował do dnia 8 bm. 

Ceny biletów: 
Trybuna dolna - zł. 

Trybuna górna - 400 zł. 

MiejGca 6iedzące przed trybunami 
400 zł. 

Miejsca stojące - 200 zł. 

Uwaga sędziowie bokserscy ! 

300 

W poniedz;ałek dn;a 6 bm . w lokalu ŁOZB 
o godzinie 19 odbędzie się m1-esięczne zebra­
nie sędziów boksep;.Jrid1. Obecność W6zystkicll 
41bowiaz.k°""""' 


